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^Khodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3 -krotne kop. 12. - Artykuły nadsyłane do zamie­
szczenia w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dziennica, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Bok 4.
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Prraumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr 4 -  ^  ,—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w hinrz* n-c™i,„i: '  “ wartalnie rsr. 2

.— - — prowincji  na oiRijniji pocztowych w K-ólesCmlo ; 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rer. 4 kop. 60. — Kwartalnie "rsr

M iesięcznie knu Rn ’ °P- 30 .—

pocztowych
Cesarstwie

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIAŁ U R Z Ę D O W Y . —  Komisja likw idac.— Kasa 

Oszczędności.— Dvrekcja dróg żel. warsz.-wied. i warsz.- 
fydg.— A w ans.— Stypendjum.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa. —  P rze­
s ą d  polityczny. — Telegramy — Wiadomości telegrafi­
czne.— Przejazd J. C. W .W .K s . Marji Mikołajównej. — 
Homeopatyczna apteka.— Homeopatja w Indjach. — Od­
b y ty  o znaczeniu homeopatji.— Odczyty w tow . „H ar­
monia.” — Koncert wokalno-instr. —  Jarmark w Nowej 
Aleksandrji. —  Wypadek. —  Kursa monet. — Podaru­
nek.— Gazeta Courrier russe . — Przysądzone preinja. 
fierw azy p o c i ą g . — Koncert Ap. Kątskiego. — Polski pro­
jekt średniowieczny i Narodówka. — Stosunki nadgra­
niczne— A nglia. Stosunki przyjaźni z Francją. Au- 
StrJa. Izba deputowanych. -  Grecja. Roboty publi­
czne.— N iderlandy. Izby.— Niem cy. Kwestja kon­
ferencji.— Prusy. Izba deputowąnych. — Sprawa kon­
ferencji.— Traktaty. —  Turcja. Kwestja kandjoeka.—  
W ło c h y .  Rozprawy w izbach.— Pogłoska o Guribal- 
dirn.—  Korespondencje ze Lwowa i Paryża. — O
^spółczesn«m  położeniu pieniężnego i ban­
kow ego system u w  Rosji. (I; c. d .)— Korespon­
dencja handlow a z Gdańska.

F E J l e t o n  —  N i e d o u c z e k  (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A RSZAW SK I.—  Nowe dzieło.—

_ yprzedaz szkła i porcelany w sklepie Cybulskiego,

DZIAŁ URZĘDOWY
\y  W a r s z a w a ,  

d n i a m i  L i s t o p a d a  ( I g ^ r n d n i a ! .
■Komisja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiern, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 4 ,546  kop. 11, przypadające 
ha mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Listopada 
(10 Grudnia) r. b. A ugustowi Księciu Sulkowskiemu, 

/właścicielowi dóbr Sułkow o-B orow e, położonych w Gu- 
bernji P łockiej, Pow iecie Mławskim, Gminie Słupsk, 
Wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
Wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 5 ,112  kop. 65, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 
Listopada (1 0  Grudnia) r. b. Piotrowi Morawskiemu, 
Właścicielowi dóbr Księżpole, położonych w Gubernj

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

Ani pan Jan, ani pani Tadeuszowa nie czytali ni- 
Sdy tych listów od Stanisława.

Co to jest?!... mówiła dziwiąc się biedna ciotka, 
2e Staś nie pisze? .

~ 7  Powodzi mu się dobrze ~  to zapomniał!:., od­
powiadała N iun ia  i zwracając mowę do syna, pytała 
SI§:— a ty Adolfku, nie zapomnisz o tatce i o mamie? 

~~ Nie!... odpowiadał malec.
Tyś lepszy od Stasia, dodawała, pieszcząc go 

matka i wysyłając z całusami do ojca.
— Moja siostro!... mawiała .jvtedy pani Odrową- 

^iaś f est bardzo dobrym chłopcem, znam go 
oskonale, ale zakochany, zajęty, nie ma czasu... Je-

w 0 co taki g °r£łczka, jak gdyby ogień nosił 
^yiach!... A może chory?... • ’

mu Co mu tam będzie!...— odpowiadał Buczycki; 
su  5 jednak napisać do Józefa, to doniesie nam co 
Stanisław ê e ’ ko nawet nie wiem gdzie mieszka

23 6 ^ 2 8 )  2 2 9 ’  2 3 0 ’ 2 3 1 > 2 3 2 ’  2 3 4 ’  2 3 5 >

W , 2 5 ?’ i i i ’ 5’ 246, 247 ’ 248> 2 5 252’ 253>
270 , 272  i 274  2° 2 6 1 ’ 2G3’ 2 6 4 ’ 2 6 6 > 2 6 8 > 2 6 9 >

j Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie Piski, w y- 
! słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w y- 
: płaty komu należy;— w ilości rs. 6 ,823  kop. 59 , przy- 
i padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28 
[ Listopada (10  Grudnia) r. b. Franciszkowi Strzeszew- 
• sHemu , w łaścicielowi dóbr Mależyn, położonych w Gu- 
| bernji Płockiej, Pow iecie Ciechanowskim, Gminie M łock, 
i w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
| wypłaty komunależy; — w ilości rs. 10 ,658  kop. 64, przy- 
I padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 28  Li 
j stopada (10  Grudnia) r. b. M ichałowi i Ewie Dąbrow- 
| skim , właścicielom dóbr Szczepanowiee, położonych w  
| Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowskim, Gm i- 
| nie Gorzkowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
i Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
i 3 ,9 2 0  kop. 27 , przypadające na mocy rozporządzenia 
i Komisji z dnia 28 Listopada ( 1 0 Grudnia) r. b. Franci- 
j szce Polej owskiej, w łaścicielce dóbr Bukowice, położo- 
| nych w  Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
i Gminie Gębarzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
i nej Radomskiej, celem w ypłaty komu należy;— y? ilo- 
| ści rs. 6 ,295  kop. 16, przypadające na mocy rozporzą- 
j dzenia Komisji z d. 28 Listopada (1 0  Grudnia) r. b. 
j Brunonowi-Andrzejowi Sucheckiemu, w łaścicielowi dóbr 
' Suchcice, położonych w .Gubernji Petrokowskiej, P o ­

wiecie Petrokowskim, Gminie Bukowe, wysłane zostało  
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu na­
leży; w ilości rs. 1 ,173  kop. 93, przypadające na m o­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 28 Listopada (1 0  Gru­
dnia) r. b. W iktorowi Ulatowskiemu, w łaścicielowi 
dóbr B iałogóra, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o ­
wiecie Łęczyckim, Gminie Gostków, w ysłane zostało do 
Kasy.Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty komu 
n a le ż y ; — w  iloSci rs . 8 4 4  k o p . 2 0 ,  p r z y p a d a ją c e  n a  m o 
cy  r o z p o rz ą d z e n ia  Komisji z dnia 28 Listopada (10  
Grudnia) r. b. Franciszkowi i Balbinie PilchowsHm , 
właścicielom wsi D ębin, położonej w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Cząstków, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej , 
celem w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7 560  kop.

o* ’t Pr,ZyPn /!a Inoey o p o r z ą d z e n ia  Komisji z d.
; 'S ° Pf  ,a . .’ utlma) r. b. A lfonsowi Kropiwnic- 
hem u, w łaścicielowi dóbr /Jelonka, położonych w G u ­
bernji Warszawskiej, P ow iecie W arszawskim, Gminie 
Pruszków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej War­
szawskiej, jelen i wypłaty komu należy; -  *  ilości rsr 
22 ,424  kop. o 5 przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d m a J 8 Listopada (10 Grudnia ) ' , .  b . Józefie

- -  Napiszemy oboje ale me trzeba bardzo zwłó- 
czyc,—mówiła pam Odrowążowa. Może mu czetm 
brakuje? 8 .

— Ciekawam czego?... Moja siostro, nie wziął to 
od nas trzech tysięcy?.,. Powinien pamiętać o tak 
życzliwych rodzicach!... Radziłabym nawet mężowi 
nie pisać do niego wcale, to jego obowiązek!...

— Róbcie państwo jak chcecie!., zakończyła pani 
Tadeuszowa, tylko bądźcie tak dobrzy i pozwólcie mi 
koni do miasta, bo mam pilny interes.

Nazajutrz, z listem zaadresowanym do Józefa Bu- 
czyckiego, brata stryjecznego Stanisława, zasmucona 
wdowa udała się na pocztę.

— Nie było tu do mnie lub szwagra, jakiego listu 
z Warszawy?... zapytała się pisarza pocztowego.

— Były do pani, i do pana Jana, odebrała je one- 
gdaj pani Buczycka z rąk moich własnych, odpowie­
dział pisarz. Zdaje mi się nawet że od Stasia, bo 
chodziliśmy razem do szkół i znam jego charakter.

— Dziękuję panu za dobrą wiadomość!... odpowie­
działa pani Tadeuszowa— i pobiegła zaraz do majo­
rowej Zagórskiej.

— Jakże się ma kochana pani!?... zawołała witając 
ją, matka pierwszej kochanki Stanisława.,

— W okropnem jestem zmartwieniu!.. Straszna 
tajemnica odkryta, zasłona spadła mi z oczów.. Je­
stem nieszczęśliwą!...

— Cóż takiego?
— Ach! moja pani, Buczycki namówił mię ażeby 

dla dobra Stanisława pożyczyć mu sześćdziesięciu ty-

M M ery, właścicielce dóbr Szczepanków, położonych w
Gubernj. Łomżyńskiej, Powiecie Łomżyńskim r J
Szczepanków, wysłane zostało do Kasy G u b e r n G ^  
Łomżyńskiej, celem wypłaty komu r a le ż y - l  J-t CJ- 
r,. 1 6 1 7  k„p. 61,
nia Komisji z d. 28 Listopada (10  Grudnia) r h \  
mierzowi Z akrsyńsU em u, w łaścicielowi dóbr M areinko' 
wice, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie S  
czowskim, Gminie Nagożany, wysłane zostało do K « T  
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy *

W ar* * * y  Z Kantorem
Aleksandra przy A lei Belwederskiej no ^ °ŚC]° łem  
tygodniu upłynionym do dnia 26 LLtopmJa'Tfi
r biez. włącznie wydała książeczek nowych 6 8 ™ t ' a)
tudziez na dawniejsze w  2 9 8  wnioskach D ktore
4 .9 £ 0  kop. 5 6 , N a  M a n i ,  ,T «  “ L  
procentu rs. 67 kop. 80 należnego « S  v-W. (prÓC!  
całkow itych odbiorów), w ypłaciła rsr 5 4 97  t  
umorzyła książeczek 38 . Przeto °? \ ¥  /2 S
posiada kapitał rub. sr. 6 1 3 ,8 9 4  kop. 12 V2 ° W ’7 9 9 ,

-[dyrekcja D ro g i Ż elaznej W ars^awsl-n  ? -

skif) i W arszawsko-Bydgoskiej, podaie
publicanej, «  w
ma, to jest w dniu 13 (2 5 ) b m i ń „ ♦ 8 -Narodze-
.sobowe, mianowicie na drodze żelazne' P° C!:*'Si o -  
W iedeńskiej, pociąg z W arszaw y do Śo^now^’f aWsk° -  
U -e j  przed południem, a z Sosnowca w odwrotu 
runku do W arszawy o godzinie 7 -ei minut 30 " ’e~
na drodze zaś W arszawsko-Bydgoskiej ze Ski J  
Aleksandrowa, o g .d a , 8 j ^  *>
drowa do Skierniewic o godz. 2 minut 10
wychodzijee, kursować nie . P° P°Iu<lniu
ciągi rozkładem jazdy ^  ^
<u.s . « ,  i z j ^ s s ,  s r  s s z ? . * -
zwykłego porząiTku wracają. P° ^ ę i  da

A w a n s .— P rzez  Najwyższy rozkaz z d 2^ r  + ^
dowodca Ii-g o  rygskiego pułka dragonów 
W ielkiej Księżny Katarzyny Miehałówny, 
książę M anwelow, awansowany został n a j e n e l ł  " 
ra, z zaliczeniem do jazdy armji. "e2:af-majo-

Stypendjum  U czennice, nauczyciele i 
gimnazjum żeńskiego Ęundukleja w  Kijowie 
dusz rubli pięćset, przeznaczając procenta od ° t y 
na utrzymanie w  pomienionerii gimuazium iednei 8UlHy

sięcy na kupno wioski. Mam takie głupie serce ~~~  
go usłuchała, bo dla syna mojej siostry nie ma ofiat?  
którejbym me zrobiła; aż tu dowiaduję się że bvł t 
podstęp najczarniejszy, a ten potwór, jego’ macocha 
zabrała pisane przez Stanisława listy do mnie i oicA 
i musiała je zniszczyć!... Czy paninie miała o rim  
wiadomości od pani Różyckiej? "

— I owszem, miałam przed kilku dniam i. d obo
sili mi, że oddają mu wszystko co maja, a oii ma za '
miar wziąść panią do s ie b ie - i  za wspólny kapitał ra  
hyc majątek! - i iw in a -

czpU w  mój Hoże!... zawołała pani Odrowążowa, 
łahvm *■ ni® ^on'ósł mi o tern poprzednie?.. By-

O! ja tg  E S  k h  ™ ki!

ram

trzeba f 0'
m a  jest mtrygantką, uważać, ażeby S o  “ ?*
ojca do syna, na korzyść swojego dziecka ZmeCh‘Cała

— Syn mc od nich nie potrzebni J 
Chociażby błogosławieiEtwo * V a -— On go oszukał! Dtwa -  i to duzo znaczy.

ukmtfgTnS’ mJał t0Ea— Ja miKja • a®Ia niechaj nie karze.
nie ożeni się!. odebrać, bo Stanisław inaczej

p  ~  . 8 °r4czka z pani!... zawołała majorowa...
rzecież i ja mam trochę grosza, Różycka moja sio -



urządzenie poimenionego stypendjura.

dystki, sieroty, na pamiątkę ocalenia 25 maia (6 czerw -1 Izba deputow anych w iedeńskiej rady pań- 
ca) 1867 r., drogiego życia Najjaśniejszego Pana. Jego , odrzuciła  poprawki w prow adzone do U-
Cesarska Mość, ,,a przedstawienie J C. Wysokości kie- chw alonych w niej praw organicznych  przez  
rującego IV  wydziałem przybocznej kancelarii Cesar- . , . . .  , j  u ■
skiej, w d. 7 października r. b., Najwyżej zezwolił na lzb§ Panów> ktora prawdopodobnie przy P0 -

wtórnem  w niesieniu do niej w spom nianych praw  
zrzecze się zapew nych sw ych sp ecja ln ych  żą -  

■ dań.
j W ed łu g  wiadom ości z A ten  i przez O dessę, 

działan ia  n ieprzyjacielskie na w. K andji zo sta ły  
w znowione i pow stańcy pod Laki otrzym ali już  

' zw ycięztw o nad wojskam i tureckiem i. W iado- 
; m ość o wznow ieniu działań w ojennych tem  bar­

dziej b y ła  niespodziewani!, iż ostatn ie  doniesie -

DZIAŁ M EURZĘD OWY

W ars Kii Wit, 
dnia S9 Listopada | l l  Grudnia)

Dzienniki w łosk ie , tak sam o jak  i inne, uw a
żają ośw iadczenia rządu francuzkiego, w ypow ie K onstantvnonola uroczyście zanow iadałv
dziane przez p .R ou h era  w c iele  praw odaw czem , m a z K onstantynopola, uroczyście zapow iadały,
za  S b  konferencji, d o d a ją , ż e  W łochy nie “  m .m sterjalnera w zięło  gorę

weszłcc* W sze la k i zdania ^  M m  iM e n a -  “ »■ * , »  “ ia ł. W * * * ”*

kiego, które nigdy razem nie odpo­
wiedziały. Civiniiii broniąc gabi~ 
netu, oświadczył, że W łochy mu­
szą, pozostawić kw eslję rzymską n®
boku, finansowo się zreorganizować;
kiedy W łochy będę silne, będę mo­
gły energicznie przemawiać i dzia­
łać; i mniemał, że  W łochy mogę ist­
nieć bez Rzymu.

W iedeń, 11 grudnia. Izba niższa  
rozpoczęła ogólne rozprawy nad 
zarzędem finansowym wspólnym a 
Węgrami.

( Correspondent B ureau .)

brea co do R zym u, jakkolw iek na pozór sprzecz-
) na w. K andję Fuad pasza, w czem też upatry-

r  T r  i r p T p i w i -  ’ wano niejako przepow iednię dojścia do skutku  
ne, w gruncie nie były  } 0 8 »j  m iędzynarodowego śledztw a, którego od tak da-
stocie, jak utrzym uje d ep esza  gra d o ^ g a -, ^  .J ^  , ’ow r8 t* Ł
binetu  florenckiego, francuzki m inister stanu , „  . ,
ośw iadczając iż  Francja nigdy nie dozwoli na . W Stanach Zjednoczonych stronn ictw o de- 
opanowanie Rzym u przez W łochy, m iał na ‘ m ok ratyczn e, przychylne p olityce prezydenta  
m yśli opanowanie gw ałtem  zbrojną lęk ą , gdyż Johnsona, wyraźnie w zięło  górę nad radykal- 
i jenerał M enabrea w parlam encie oznajm ił, że  nem czego najlepszym  jest dowodem  odrzuce- 
W łochy m ogą dążyć do nabycia Rzym u tylko m e 1 0 8 -u głosam i przeciwko 57  m m , w kon- 
za pom ocą moralnych środków. Zatem  tak  j e - . gresie w ashiugtonskim , wniosku jego  kom isji 
den jak i dru^i rząd pragnąłby uregulowania prawnej, co do postaw ienia prezydenta Johuso- 
kw estji rzym skiej na drodze pojednawczej, na w stanie oskarżenia, -  Z M eksyku donoszą, 
W  tym  duchu też p rzes ła ł p. M oustier, jak  za- że  prezydent Juarez w ypow iedział wojnę Sta- 
pew aia O pinione, nową notę do rządu w łosk ie- nom Zjednoczonym środkowej A m eryki. Pow ód j 
go oświadczającą, że cesarz N apoleon ma sta- do tej wojny m usi być ważny, kiedy zdecydow ał 
łe  postanow ienie oparcia się w szelkiem u zbrój- się na nią rząd m eksykański, pomimo sm utnego  
nemu wkroczeniu W łoch  do państw a kościelne- finansowego stanu kiaju.
go, jednakże pragnie n ie staw iać przeszkód za- i Zwracamy uw agę czyteln ików  naszych  na z a ­
ła tw ien iu  kwestji rzymskiej na drodze w spólne- ; m ieszczone poniżej korespondencje ze L w ow a i
go porozumienia. N ie mniej należy przyznać, j Paryża.
źe  porozum ienie to w obec tak sprzecznego poj-   —------------------------
mowania przez dw ie strony potrzeby dla W łoch  ; 
posiadania Rzym u, by łob y  bardzo trudne, tem -1 
bardziej, że zbyt imjtonująca postaw a Francji, j 
m usiała w yw ołać we W łoszech  silne rozdra- j 
żnienie, czego dowodem są rozprawy w w łos­
kiej izbie deputow anych, o których donosi d z i­
siejszy nasz telegram . Twierd enia dzienni­
ków  francuzkicli, półurzędow ego E te n d a rd  i 
klerykalnego L a  P r e s s e , jakoby we W ło ­
szech przygotowywano nową napaść zbrojną  
na państwo kościelne, należy uw ażać za zm y­
ślenie, w celu upozorowania d łuższego pozo 
staw ienia wojsk francuzkich w C iv ita -V e c -  
chia.

T e l e g r a m y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  10 grudnia. Ciało pra­
wodawcze uchwaliło, co do interpe­
lacji dotyęczęcej Niemiec, przejście 
do porzędku dziennego 231 głosami 
przeciw 23.

F l o r e n c j a ,  10 grudnia. Vitta  
na posiedzeniu izby rozwijał inter­
pelację co do kwestji rzymskiej, i 
pytał się co można osięgnęć od rzę­
du papiezkiego i od rzędu franeuz-

W ia d o n o ś c i  te le g r a fic z n e .
* Paryż , 7 grudnia. L  - Presse donosi, że papi®z 

wynurzył cesarzowi, zapomocą telegramu, wdzigcv 
ność za uchwałę ciała prawodawczego z 5-go b. ra "  
Toż pismo zapewnia, że przyspasabia się we Floren' 
cji nowy atak na Rzym (  Wolffs T. B.)

*  Paryż, 8 grudnia. W sferach dobrze poinforin0' 
wanych zapewniają, że minister stanu Rouher ffl* 
wkrótce zastąpić margrabiego de Moustier na stano- 
wisku ministra spraw zagranicznych. (D ie Presse).

* Florencja , 8 grudnia. Opinione pisze: Mo*A 
któ:ą minister stanu Rouher miał w ciele prawodaw­
czem, wyrównywa mowie pogrzebowej nad konferen; 
cją. Rząd francuzki wszedł obecnie na drogę polityki 
klerykaluej; nie może on rościć pretensji do tego, 
żebyśmy weszli z nim na tę drogę. Nasze prawo prze; 
ciw tym, którzy nie chcą go uznawać, musi byc 
stwierdzone w sposób uroczysty przez parlament- 
( Wolffs T . B .)  " *

* Florencja, 8 grudnia. Z wiarogodnego źródła 
pewniają. że poseł włoski przy dworze paryzkim, k*' 
w'aler Nigra, nadesłał tu depeszę, zapewniającą co do 
ostatniej mowy Rouhera, iż wyrażenie ministra sta­
nu — że Włochy nie zawładną Rzymem — rozumieć 
należy w ten sposób, iż Francja nie zezwoli na to, a- 
żeby Włochy zagarnęły przemocą Rzym. Powiadają* 
że depesza p. Nigry zakomunikowaną zostanie izbom. 
( Tam że.)

* Florencja , 8 grudnia. W izbie deputowanych 
rozdaną dziś została księga zielona, która obejmuje 
w sobie 26 dokumentów dotyczących legjonu z Anti­
bes i 66 dokumentów dotyczących sprawy rzymskiej- 
( Cor. B ur.)

* Florencja, 9 grudnia. Opinione zapewnia, ze 
margr. de Moustier wystosował znowu do rządu wł°‘ 
skiego notę, obejmującą oświadczenie, że cesarz, p0' 
mimo mocniejszego niż kiedykolwiek postanowień1* 
sprzeciwienia się wszelkiemu gwałtownemu najść1* 
na Rzym ze struny W łoch, żywi atoli życzenie a]i 
przeszkadzania rozwiązaniu kwestji rzymskiej zap0' 
mocą wspólnego porozumienia. (  Wolffs T . B .)

* Wiedeń, 9 grudnia. Instrukcje dla lir. Criv0 
lego ułożone zostały na wczorajszem posiedzeniu r®?

stra cioteczna, jej Bronia -  to tak jak moja Bronia, a 
Stasia kochamy wszyscy!

—- Cóż więc zrobić?
— Nie zniechęcać męża do żony. Ze swej strony 

nie robić żadnych już ustępstw majątkowych, a panią 
macoszkę mieć na oku—i w najostateczniejszyra do­
piero razie wystąpić stanowczo!...

 To muszę chociaż napisać do Stasia...
— Napisz pani do niego, a ja do Różyckiej i wszy­

stko da się zr bić jeszcze...
— Ach! dziękuję pani z całego serca!... Nie uwie­

rzy pani ile przeniosłam męczarni!... I usiadła zaraz 
pani Odrowążowa do napisania takiego listu:

— Kochany Stasiu!... Nie uwierzysz jakie miałam 
sny niepokojące!... Niestety!... wyśniło się wszy­
stko—  Twój ojciec za podmową macochy wyłudził
odemnie wszystkie pieniądze, za które kupił sobie
wieś Chołoble, wmówiwszy we mnie, że to do twojego 
Szczęścia potrzebne; m a -ocha zaś, co to miała utrzy- 

’J®  ;od Baranowskich znakomitszy jest od 
P  • , * A wu- w1 tjV0’'e list>' na poczcie i zniszczy -

aviflin teraz list ua’ coś Pisał do mnie! więc wysyłam teiaz list na ręce pana Jozefa— i oroszę cie

Z a g t o t S " ’ “  ">A s ceSpani
Ona lubi cię bardzo -  i pragnie wam dopomódz a 

jeżeliby potrzeba to zmuszę twojego ojca do oddaMa 
mi moich pieniędzy ... Zdrów jest może powrócić do 
urzędowania; posiada przytem kolomjkę, inwentarze 
powinien mieć jeszcze coś z posagu po twojej matce’;

jego N iunia , (ta intrygantka), ma swój posag, niech­
że mu da — i niechaj tracą!.. A! to pan Bóg mię 
skarał z tymi ludźmi!!.... P isz-że też list do mnie za­
raz mój Stasiu kochany, bo zachoruję z obawy!...

Kochająca cię ciołka
Odrowążowa i

p. s. Miałam robić sprawunki na w iosnę, ale na wsi 
elegancja niepotrzebna Posyłam cię więc 300 zło­
tych zaoszczędzone, wybacz że nie więcej, ale teraz 
sama jestem na ich łasce. Doprawdy! życie mi 
zbrzydło! t Od.......

Po oddaniu tego listu, pani Tadeuszowa uspokoiła 
się cokolwiek i powróciła do domu, powierzywszy 
siostrzeńca względom majorowej, która także obieca­
ła napisać do Różyckiej.

We dwa dni po bytności pani Odrowążowej, Stani­
sław coraz bardziej zakochany w swojej Broni, pełen 
owych W re na jaw ie, które jak przędza najkoszto­
wniejsza, snują się jeden za drugim po głowach mło­
dzieńczych, powracał w rozkosznem zamyśleniu od 
bohdanld, gdy zatrzymał go brat jego Józef.

— Witam hrabiego! rzekł z przekąsem, podając 
rękę. Stanisławowi. H rabia , wśród powodzeń na 
warszawskim bruku zapomniałeś o nas, biednych u- 
rzędniczkach....

— Mea m axim a  culpa\ odpowiedział B uezycki... 
Wybaczcie mi, ale jestem zakochany, zaaferowany!....

— Wiem o tem, bo nie miałeś czasu przez dwa 
miesiące napisać nawet do rodziców.... Ciotka oba­

wiając się o ciebie, przysłała list na moje ręce, z pr°' 
śbą ażęby cię odszukać.... .

Kochane ciot<zysko\... Może będziesz łaska* 
wstąpisz do mnie na chwilę ...

— Ale na chwilę tylko, bo żona sama pozostała  ̂
domu. Masz list nie pusty, jest w środku 300 W  
tych.... . J e

— To mniej mi potrzebne, chciałem tylko wiedj1̂  
co dzieje się wr domu, nim odbiorę odpowiedź na d* 
moje listy poprzednie... f

— Elegancko mieszkasz’,!... rzekł Józef, wcho<D$ 
do pokoju Stanisława... Rzeczy ładne, dyw aniki1 
ale ty....

— Skupuję już na przyszłą gospodarkę!
A ! bardzo dobrze. Lepiej to zawsze niż PrZ u; 

lać! Proszę cię: oto jest list, pieniądze — i d*r 
ale cię pożegnam.

— Już odchodzisz?
— Spieszę do żony!
— Czyś zazdrosny ? 0
— Zazdrosny ale Jthz podejrzeń; tak jak jhjf 

uśmiech swojego trziecka. A pamiętajże i
nas przecie.

— Przyjdę jutro!
— Czy z pewnością? ,
— Daję ci słowo!
— Pamiętajże, bo miałbym urazę...
— Do widzenia!... Bratowej ukłony! ^
— Dziękuję ci!... Nie fatyguj się ze świecą, 

drogę. (« •* '

Do widzę111*1

v)



J* ^inisterjalnej w duchu poprzednio wskazanym.
r misja izba panów, wyznaczona do roztrząśuięcia 

KWestji w yzm ń, zgromadzi się jutro. Przyjęcie pro- 
J « u  izby.deputowanych jest zapewnione. (B resl, Z .)

D u b lin ,9  gru dn ia . Wczoraj odbyła się tu w iel­
ka i rocesja żałobną za straconych fenjenów. Miane 
przy (ej sposobności mowy skierowane były w sposób 
gwałtowny przeciw Angljj. Spokojność publiczna nie 
z°stała naruszoną. (W olffs T . B .)

N ow y Jork, 7 gru dnia . (Przez telegraf zaatlan- 
tyoki.) W niosek w przedmiocie postawienia pre- 
z)ylenta w stanie oskarżenia, odrzucony został przez 
vj  ̂ reprezentantów większością 108 głosów przeciw 

, . Przyjęty został bil zawieszający upoważnienie 
udzielone ministrowi skarbu do zmniejszenia ilości 
Papierów pieniężnych zwanych Greenback (zapomo- 
cą wycęfania takowych w sumie czterech miljonów 
C(j miesiąc). — Z dniem 1-m grudnia cały d ług Sta­
nów Zjednoczonych wynosił 2,639 miljonów dolarów, 
U zatem zwiększył się o 1 4 miljonów dolarów. W skar- 
!?le Państwa znajduje się 138 miljonów dolarów.—  
Uarez wypowiedział wojnę rzeczypospolitej Guate- 

(T am ie .)

*  Jej Cesarska W ysokość W ielka K siężna  
Marja M ikołajów na, wraz z Jego W ysokością  
g ię c ie m  E ugenjuszem  Rom anowskim  - L euch- 
®ńbergskim, w przejeździe z zagranicy przez 
’rarszatsę, raczyli wyjechać do Petersburga.

* ( H o m e o p a t y c z n a  a p t e k a ) .  i ? arsz. 
^ n ify j.  pisz,.-. „Wzmocnione w ostatnich czasach za­
branie w tutejszem towarzystwie do nauki homeopa­
th, Wywołało na arenę publicznej działalności kilku 
rekarzy-specjalistów, stosujących w praktyce w yłą­
cznie, lub przeważnie, homeopatyczną metodę lecze­
nia. Lecz żądanie homeopatji w ten sposób zostaje 
zadowolnione tylko w części, dla tego, że dla robie­
nia lekarstw według recept tych lekarzy, nie ma je ­
szcze specjalnej apteki. Tymczasem założenie jej, o 
ile by było pożądanem w interesie publiczności, o ty ­
le byłoby niewątpliwie korzystnem i dla ptzedsiębier- 
cy, dla tego, że jeżeli 5 -  6 lekarzy znajduje dla sie­
bie w mieście rozległą praktykę, jeżeli homeopatycz­
ne środki są potrzebne dla jednego z szpitali miej­
skich, zatem i homeopatyczna apteka nie mogłaby nie 
mieć dostatecznej sprzedaży swych przetworów. Jako 
przedsięwzięcie handlowe, homeopatyczna apteka ma 
zupełne prawo liczyć na korzystną przyszłość, poręczo­
ną przez" szybko wzrosłe żądanie na jej produkta. 
Przypuśćmy jednak, że handlowe korzyści takiego 
przedsiębierstwa są wątpliwe, z powodu taniości ho­
meopatycznych środków', że procenta z wyłożonego 
na samoistną aptekę kapitału, teraz nie dosięgną je ­
szcze takich rozmiarów, żeby w krótkim czasie z zy­
skiem okupić tę operację w takim razie chyba nie 
może zachodzić żadna wątpliwość o oczywistej korzy­
ści dla przedsiębiercy, gdyby ca początek założony 
został choćby tylko cddział czyli fiija centralnej st. j 
petersburgskiej homeopatycznej apteki. Wnosząc z . 
gotowości, z jaką wyższa władza zaspokoiła potrzebę 
znacznej części towarzystwa przdz urządzenie home- j 
opatycznego oddziału przy szpitalu św. Ducha, można j 
mieć nadzieję, że i założenie apteki homeopatycznej j 
nie napotkałoby przeszkód.”

* ( H o m e o p a t j a  w I n d j a c h ) .  W  świętem j 
mieście Benares w Indjach, otwarty został sz p ita l! 
homeopatyczny d. 9 go września r. b. Powód właści- j 
wy szybkiego rozpowszechnienia się homeopatji w Be- j 
nares, był ten, że wyleczono systemem homeopatyez-1. 
“jm  ulubionego konia, będącego własnością Rajah i 
Deocarain Singh, gdy wszelkie inne metody lecztnia | 
ukazały się nieskutecznemu Wkrótce potem wy bu- ! 
chłą cholera w Benares—z której to epidemji homeo- i 
Patja wyszła zwycięsko. Zawdzięczając to Rajah, 
W8Pólnie z innymi znakomitościami kraju, otw orzył; 
stały szpital homeopatyczny. Lekarz nim kierujący 
Uazywa się Babo Loke Nath Moitry. Benares leży 
^ prowincji Allagabad nad Ganges em, jest punktem cy-
r ’ „ acji indyjskiej i posiada 200,000 mieszkańców. 
VA.fi. Hom. Z .)

t i  p C z y t y  o z n a c z e n i u  H o m e o p a -  
czv tln i K u czyń sk iego , w sah tow arzystw a dobro- 

0 których już w spom inaliśm y, odłożone
^ać sio W i 1 S  / ’ v '  i u ( i o j  u. m. i o u u j-
letów . u' - godziny 6 ej do 7-ej wieczorem. Bi- 
WarwJl j  możca jutro i pojutrze w kancelarji to- 

ystwra dobroczynności, od godz. 4.ej do 6-ej."

M ( i / w d C ' J t y . W 1 0 w a r z y 8 * w i e  D a r m o - 
Wn ymieuieni poniżej pp. profesorowie szkoły głó- 

% członkowie towarzystwa, oraz inni członkow ie to­

warzystwa, oświadczyli gotow ość dania kilkunastu bez­
płatnych odczytów w języku niemieckim dla członków  
towarzystwa, a mianowicie: i )  Profesor dr. Iloyer, bę­
dzie miał odczyt ,,Zu welchem Zwecke geniest der 
Mensch Lebeńsmittel” . 2) Profes. dr. Schneider, „Der 
Kaufmann ais poetische Figur” . 3 ) Prof. dr. Schulbaeh 
„uber Schiller’s W allenstein”. Tenże „Landbesitzer aus 
guter alter Zeit” (nach einer N ovelle von „G ogol” ). 
4) P rof dr. v. Biitticher „Ober elektrische Telegraphie 
mit Experimenteu”. 5) Prof. dr. Wehrlin „fiber das 
deutsche Volkslied”. 6j Prof. dr. Zenker , , liber P esta- 
lozzi”. 7) Prof. dr. Volkeriing „Verkehrsverhiiltnissa von 
sonst ltnd jetzt”. 8 ) Prof. dr. M tiller , G esellschaftli- 
che Vert iiitnisse in Schottland”. 9) Budowniczy Jerzy  
Volk „Humoristischer V ortrag”. 10) W icedyrektor 
towarzystwa „Harmonji ’ p. W  ilhelm Knobloch „fiber 
Kapitel aus der Chemie”. 11) Prof. von B-.ren „fiber 
Malerei und Kunst im M ittelalter”. Goście tylko przez 
członków wprowadzeni być mogą. O dniu odczytu 
każdej z tych prelekcij, przez pisma publiczne w- sw o­
im czasie ogłoszona zostanie.

* ( K o n c e r t  w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y )  
dla członków resursy kupieckiej i ich rodzin, danym bę­
dzie w sali tejse resursy w d 2 (1 4 )  b. m. o godzinie 
8-ejw ieczofem .

* ( J a r m a r k  w N o w e j  A i e k s a n d r j i ). 
D o K urjeru  Lubelskiego  piszą pomiędzy innemi: Dnia  
19 b. m. odbył się tu jarmark jeden z liczby pięciu, co­
rocznie w osadzie tutejszej istniejących. Dostarczono  
w szystkiego co tylko do odzieży i zaspokojenia potrzeb 
życia służvć może. Sąsiednie miasto Końskowola, po 
większej części pizez fabrykantów' sukna zamieszkałe, 
dostawiło znakomitą jego ilość. Sukno tam wyrabiane 
odznacza się trwałością, mocą i przystępną ceną; jest 
powszechnie używ ane, jako wilgoci tlie przepuszczające, 
na wierzchnie okrycia burkami zwane. Szczególnie w 
znakomitej liczbie przyprowadzono bydło rogate i to po 
bardzo nizkich cenach znajdowało pokup. °lu  dobre­
go, odpowiadającego wszystkim wymaganym warunkom  
do rzezi, można było nabyć za rs. 1C do 18, takąż kro­
wę najwyżej za rsr. 9. Przyczyna takiej taniości bydła

lezy w braku paszy, sprawionym przez wylew  
. .  . y ' innych rzek mniejszych do niej wpadających.

ladomo jest, że okolice nadwiślańskie posiadają żyzne 
pastwiska, sprzyjające hodowli inwentarzy, każdy zatem 
rolnik posiadał znakomitą onych ilość; pozbawiony w y­
lewem W isły potrzebnej paszy na zimowe w yżywienie  
inwentarzy, widząc niemożność nabycia onej, zmuszony 
jest f rzedawać za jakąbądź cenę. Godna jest podziwie- 
nia ta okoliczność, iż pomimo nieistnienia obecnie opła­
ty kdnsumcyjnej, przy nader niskich cenach bydła, mię­
so w ołow e pochodzące z bydła krajowego, zakupowane- 
go na jarmarkach miejscowych i sąsiednich miast, sprze- 
dawane jest w jatkach tutejszych funt kop. 6, a nierzad­
ko jest tak chude, że prawie z samych żył i kości jest j 
złozone. Ceny zboża i artykułów żywności były nastę­
pujące: pszenicy korzec rs. 8, żyta rs. 5 kop. 25 , ję ( z - ‘ 
mienia rs. 4 kop. 80 , grochu rs. 5 kóp. 40 , owsa rs. 2 
kop. 40, tatarki rs. 4 kop. 80 , marchwi korzec kop. 6 0  
w ieprz średnio ukarmiony rs. 17, w zupełności na gruba 
słoninę od rs. 22 do rs. 25.

(V  y p a d e k). Starozakonny D awid Lejb Lich* 
tenberg kupiec, zamieszkały pod Nr. 993  przy ulicy 
Krochmalnej, w dniu tvezorajszym nagle zmarł.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszaw ie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 % dzie rsr. 1 kop. 8 %  i
Za frank „ „ — 29 „ „ —  , . 2 9 .  i
Za zł i-ty roń. „ — 61 */   f i t ' / !. ”  »  / l  K »  ł  O l  / !
iVx>. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego żró- j  

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d a r u n e k ) .  1’etersburgski L isto  ii donosi, że 
19 listopada, urzędnicy nowych władz sądowych i rnają- ; 
cy udział w sporządzeniu ustaw 20 listopada 1864  roku i 
ofiarowali byłemu ministrowi sprawiedliwości, p. Zaniia- *> 
tinowi, kosztowny album srebrny i stolik m alachitowy. I 
Na wierzchniej okładce albumu umieszczone są pośrod­
ku różne ozdoby emblematyczne, a z boków wyrażone 
są lata: wyjścia p. Zamiatina ze szkoły prawa, w stąpie­
nia do wydziału sprawiedliwości, przeznaczenia go na 
towarzysza ministra, mianowania ministrem i — 2 0  listo­
pada 1864 r.

* ( G a z e t a  G o u r  r  i e r  M u s s  e). B irz . W ied. 
piszą: Ostatni numer gazety Courrier Russe, w ydaw a­
nej w  Petersburgu w języku francuzkim, podaje pocie­
szającą wiadomość, że pozostaje ona nadal pod redakcją p. 
Susor’a i że wychodzić będzie od nowego roku w kształ 
cie nie tygodnika, lecz codziennej gazety politycznej. N ie 
podobna zaprzeczyć znaczenia gazecie, wj dawanej w 
Rosji w języku francuzkim i  stawiającej sobie zadanie 
obznajmiania Europy w sposób bezstronny z naszym by­
tem wewnętrznym. Szczerze witamy Courrier Mnsse 
w kształcie gazety codziennej i życzymy jej z Całego ser-

t ,  , , . r, istnienia, jaKiem cieszy Sie
Jou rn al de M Pet. i zachować całą  świeżość młodości, 
dla służenia krajowi rodzinnemu i jego  interesom.

* , p r f  r s ą d z 0 " e P r e m j a). 25 w rześnia 1867  
r., na publicznem posiedzeń u Cesarskiej akademji nauk 
przyznane zostały mniejsze premja G w arow a (5 0 0  r«r.) 
za następujące dzieła: 1) ,,Ter,fan Prokopowicz i jego 
pisma J. A. C zystow icza, profesora akademii ducho­
wnej petersburgskiej; 2 )  „Poetyczne poglądy sl„wiall na 
przyrodę Alanasiewa, tom 1. Moskwa 1866  r

* (P  r z y b y  c i e p i e r w s z e g o  p o c i ą g , , )  Q 
zeta gubernjalna woroneżska pml.,'o następujący' tale. 
gram z d. 17 listopada do gubei ora woroneżskie<ro 
księcia Trubeckiego: „Mam sobie za przyjemny obow iąl 
zek donie.ć waszej książęcej mości, że na stacją Usm an  

. przyszedł dziś o godzinie 5 z południa p i e r w s z y  pociąo- 
> z 22 wagonami, naładowanemi szynami. Polał:Ou:" *
| * ( K o n c e r t  p. A  p. K ą t  s k i e g o  n a  c e ł
^ d o b r o c z y n n y ) .  Gazeta Golos, opisując życie co- 
j dzienne publiczności petersburgskiej, powiada miedzw 

innamł: I'eraznip.iszv «57mi r,;  j    . - 1. ‘ puwiHUH między
_mi: ferazm ejszy sezon zimowy odznacza się tą szcze­

g ó ln o śc ią , że od samego prawie jego początku, bardzo 
; ważną rolę odgrywają koncerta. Oprócz w ieczorów rii-  
j skiego towarzystwa muzykalnego, publiczność gromadzi 

się tłumnie na poranki kwartetowe p. W ieniawskiego  
. dawane przez niego w sali kapeli śpiewaków, oraz na-i Esauyr, dkS:c!e Tikiesô

d . t , j  w Z ‘ Z ie c i“.7  C T f
dniach do Moskwy, gdzie chciał dać kilka koncertów 1 
lecz odłożył ten zamiar na inny czas. W spominaliśmy o’ 
tem, ze p. A p. Kątskl me będzie już dawać w P etersbur­
gu koncertów na swą korzyść; obecnie zaś dowiadujemy 
się, ze idąc za p- żyję tym przez niego zwyczajem, u r n -/  
szał on o pozwolenia dania koncertu na cel dobroezv 
nv i uzyskał takowe. N a ten la z  p. Ap. Katski zn 
przeznaczyć dochód z tego koncertu na korzyść nK za! 
możnych studentów akademji m edyko-chirurtricrn.r* • 
stytutu technologicznego. K o n cer /m a  
w jednej z sal naszych klubów, nainrawdo0 0 / k ’
sali klubu szlacheckiego. D z ie i kr ncZ  Z ° ‘ 
szcze oznaczony. Z dzienników pruskich dowia 1 ' 
się ze dwóch byłych uczniów w arszawskiego iustytm u  
muzycznego, którego dyrektorem jest, p A n 
miało w Berlinie w ielkie powodzenie. N azw iska fch  
młodych artystów są: p Górski (skrzypek z klasy r, 
K ątskiego), 1 p. Grzywiński (bas z klasy p . Ciaffei) Pp'

zdania dziennikarzy berlińskich, d j ą  nadzKje ,
się artystami pierwszorzędnymi którzy przyniosą iak n"5
większy zaszczyt instytutowi m uzycL eniu t e ł  •’
ktorego zawdzięczać należy energicznym usiło a ł° Ze"le  
Ap. Kątskiego. gicznym usiłowaniom p.

- •  < 1 .  ...............

. *  ( P o l s k i  p r o j e k t  ś r e d n i o w i e c z ,
1 N  a r  o d o  w  k a ) . Sloiuo lwowskie pisze w u l   ̂
kule wstępnym w numerze 93-cim  co nasTen y* 
Jeszcze za czasów tanowania krób, ,„ i^  - §P je: 
gmunta III, ułożony był projekt zagładz^npf^ 
zaczynający się od tych wyrazów: „Ponieważ n ^ ł Slr 
kalność każdego mocarstwa zasadza się na wzajemne! 
m iłości 1 zgodzie jego ludności, taka zaś m iłość 3

^ acy^ p m rzeb u jq c^ 'p r ild e^ szyrtk iem ^ ^ trz^ rn an ia0 '!

na mężach stanu_ i na prywatnych obywatelach nol 
sktch etąży obowjązek spółdziałania wszeikiem i s iła ­
mi, dla zachowania 1 zabezpieczenia ojczyzny w snra 
hr70  j f -  , obfządku ruskiego, sprzecznego z 0 - 
brządkiem łacińskim , za pomocą pogardy prześlą 
dowań 1 uciskania jego w yznaw cót, ofaz za pomocą 
wszelkich innych możliwych środków”. Autor nro 
jektu  wyszczególnia 13 punktów, określających hi ' 
żej, co ija k  należy czynić dla H p o W S ? T  '
zowania Rusi. „Jeżeli zaś polakom”— powiada au*

ntgo projektu średniowiecznego nnd»Z Wzraia,‘k((wa- 
hod ty tu łem ^ G łosy  z krain” n J t  J;łC W •‘i' tykuIe 
głady Rusi halickiei J  ’ “astSP«jący plan za- 

eneruicznpffo ns •’ P°dług słów autora, płan 
rów p!m?edzv r a ’a WSZelkich P0W3dów śpo-
kulu  nipinu; m ,lf rod ow °śc ia m i”. A utor tego arty- 
riomnnio ■ 1 ckoru.i%cy na nie wyleczoną polo-
ntpr • y sze w l ym względzie między innemi co na-

* • ” vokodny i wszechstronny rczwój ruskie­
go żywiołu narodowego, uważam za niezbędny dla 
dobra kraju, i z tego powodu mają być usunięte na-



stepujące główne przeszkody, tamujące rozwój rze­
telnego narodu ruskiego. Przedewszystkiem należy 
usunąć kirilicę i kalendarz juliański. Niech sejm, 
jako iedyna kompetentna w tym względzie (!) insty- 
tuejaj uchwali legalnie usunięcie kirilicy i kalenda­
r z a  juljańskiego, przeciw czemu, nawiasem powie­
dziawszy, nie znajdzie się ani jeden (!!!) dowód ra­
cjonalny , a wszystkie przeszkody, Które wiążąc 
silnemi węzłami, jakby mumję, prawdziwą rm z- 
czyznę (R uś), nie dozwalając jej rozwijać się na 
równi z resztą ludzkości,—znikną w oka mgnieniu, 
i wraz z niemi zniknie pozór do trucia naszego 
żywiołu narodowego przez moskiewską (sic!) rdzę”. 
Porównywając ten artykuł, zawierający w sobie plan 
usunięcia sporów pomiędzy narodowościami, czyli 
właściwie mówiąc, plan zagłady narodowości ruskiej 
w Galicji, ze starym projektem zagłady Rusi, ułożo­
nym za panowania Zygmunta III, wyznać musimy, że 
autor projektu średniowiecznego, pojął myśl „usu­
nięcia sporów pomiędzy narodowościami w dawnej f
Polsce, daleko gruntowniej i zamierzał urzeczywistnić > Prezentowa 
swój plau daleko liberalniej, niż teraźniejszy lekko- i nomtrencji

wiadomości o robotach publicznych, będących obecnie 
w projekcie. Droga narodowa połączyć ma Korynt

* ( T r a k t a t y c o  do w y n  ag r o d z e ń . )  Minister 
skarbu w Prusach złożvł nareszcie do zatwierdzenia

z Aigos i zatokę Lepantu z zatoką Nauplji. Zajmu- przez izbę deputowanych traktaty dotyczące wyua
ją się także przywiedzeniem do skutku przekopania 
międzymorza koryntskiego i osuszeniem jeziora Co- 
pais. Nowe te drogi komunikacyjne przyczynią się 
do większej eksploatacji skarbów mineralnych, znaj­
dujących się w ziemi greckiej; same nawet sztuki 
piękne zyskają przez to na pokładach marmurów 
nie ustępujących w niczem starożytnym. (L a  F r.)

N id e r la n d y .
* ( I zby . )  H aga, 7 grudnia. Izba druga ukończy­

ła dziś rozprawy nad prawami o kredycie; wszvs tkie 
te prawa przyjęte zostały jednozgodnie. ( Gor. Hav. 
B u l.)

Nieunoy.
* ( K w e s t j a  k o n f e r e n c j i ) .  D rezn o , 9 

grudnia. W depeszy ministra Friesena do posła sa­
skiego w Paryżu mowa jest' o postanowieniu Prus re­
prezentowania związku północno - niemieckiego na 

Na zapytanie Saksonji, Prusy oświad-

że w razie ewentualnego zgromadzenia się konferen­
cji, wezmą w niej udział w imieniu związku. Depe­
sza wyprowadza ztąd wniosek, że i Saksonia będzie 
także reprezentowaną przez władzę prezydjalną. (D ie  
Prcsse). •

Prasy.
* ( I z b a  d e p  u t o wa n y c h . )  Berlin, 9  grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, przy- 
rozprawach nad budżetem ministerstwa spraw zagra

myślnyTorTspondent Narodówki lwowskiej. Powiada- j  ęzyły, że podzielają sposób zapatrywania się Saksonji 
damy "daleko gruntowniej, albowiem postawił on, jako ; 1 z 
główna dążność Polski, zlatynizowanie i spolaczenie 
Rusi, i plan ten wydawał mu się najpraktyczniejszym; 
tymczasem nowy korespondent Narodowki zamierza 
dojść do celu zapomocą zniesienia kirilicy i kalenda­
rza juljańskiego. Powiadamy także, daleko liberalniej, 
albowiem autor starego projektu nie oddawał tej 
kwestii pod uchwałę większości sejmowej, lecz pozo­
stawiał ją euergji rządu i społeczeństwa polskiego.
Wskazując na niekonsekwentność pomieuionego arty- 1 uicznych, hr. Bismarck oświadczył co do Saksonji: 
kułu Narodówki, oświadczamy jedynie, że autor jego i  Saksonja zakomunikowała prezydium związkowemu 
nie wie, iak się zdaje, że mieszka w Austrji konstytu- i  zaproszenie na konferencję i postąpiła w ten sposób 
cyinei ' a nie w dzikich stepach Afryki, gdzie nie ma j w duchu ustawy, jak to rząd saski zwykł czynić we 
ani praw, ani poczucia sprawiedliwości, i że nie ma ; wszystkich wypadkach, odkąd wszedł do składu 
on wyobrażenia o zakresie działalności sejmów miej- związku. (Oznaki zadowolenia.) Słusznem byłoby, a- 
sccwych. Inaczej bowiem trudno zrozumieć, jakim j by Prusy zakomunikowały także prezydium związko- 
saosobem sejm miejscowy prowincji austrjackiej, któ- f  wemu zaproszenie na konferencję. Na mowę deputo- 
rego zadanie zależy na rozstrzyganiu kwestij prawo- j wanego Lówe, zarzucającego Prusom ro’ę satellity 
dawczych, a nie na czczej gadaninie,— mógł być na- \ w stosunkach z Rosją, hr. Bismarck odpowiada: Za- 
zwany przez autora artykułu jako jedyna instytucja j  rzut, jaki nam robi poprzedni mówca, jakobyśmy trzy- 
kompetentna (!) w sprawie zniesienia kirilicy? Zre- i mali się polityki satellity, uważam jako niesłuszny; 
sztą z całego tego artykułu, pełnego fałszywych po- j zalecam mu czytanie ruskiej prasy politycznej. Ro- 
głądów i niedojrzałych, dzikich idei, wyprowadzić wy- j biony jest tam rządowi ruskjemu tenże sam zarzut, 
pada wniosek, że autor korespondencji, niejaki T. M., i jaki on przeciw nam kieruje, z tą atoli różnicą, że 
pod względem „rozwoju swego umysłu” pozostał da- i tam przyznawana jest rządowi ruskiemu rola księży- 
leko wtyle, do czego sam się przyznaje,— zapewnia- j ca, jakkolwiek również niesłusznie, jak i zarzut któ- 
jąc, że spory między narodowościami „przeszkadzają ; ry jest nam robiony. Lecz ponieważ drażliwość naro- 

artykułu) swobodnemu roz- j  dowa ruska jest również żywa, jak i nasza, przeto
| byłbym sobie życzył, ażeby poprzedni mówca nie był 

p o m i ę-1  dotknął położenia mieszkańców w ruskich prowin-

grodzeń książąt niemieckich wydziedziczonych. Jest 
to dowodem zwycięztwa odniesionego przez repre- 
zentację narodbwą nad rządem. (L a  F r .)

T u rcja .
* ( K w e s t j a  k a n d j o c k a . )  Podług wiadomości 

z W iednia z 5 -go b. m., ogłoszonych przez Dresu- 
Jour., sułtan postanowił odwołać Aalego-paszę z w y  
spy Ivandji i posłać tam - Fuada-paszę. Panuje prze" 
konanie, że zmiana ta daje nadzieję, że mianowany 
zostanie komisja międzynarodowa, zaproponowana

| przez mocarstwa. Hussein-pasza miał zabronić do­
wódcom tureckim przedsiębrać kroki zaczepne prze' 
ciw powstańcom kandjockim. Donoszą z wyspy Ka.n' 
dji, że powstańcy postanowili nie składać broni. *̂® 
chcą oni wchodzić w żadne układy. ( Cor. H av. B ul)

W ło c h y .
* ( R o z p r a w y  w i z b a c h  w ł o s k i c h ) .  Mo»*' 

tor z 9-go b. m. podaje oświadczenie, złożone w'se­
nacie przez prezesa ministrów włoskich na skutek 
interpelacji rnargr. Torrearsa. Oświadczenie to brz®1 
podług paryzkiego pisma urzędowego w następują)# 
spósób: Hr. Menabrea oświadczył, że uważa za ®e' 
zbędne, ażeby przy usiłowaniu w wynalezieniu r°z' 
wiązania dla kwestji rzymskiej, przystąpiono do d®e" 
ła  z jak największą oględnością i umiarkowanie®' 
Rząd, który dał jasno poznać ponownie swe zam®1# 
i drogę, na jaką zamierza wejść dla przybrania uale' 
żytej postawy, żąda od izb, ażeby przez niestosowu® 
rozprawy, nie wikłały jeszcze bardziej teraźniejszy0*1 
trudności. Na wniosek Torrearsy, senat zaznaczył

| oświadczenie i uchwalił jednozgodnie przejście d° 
porządku dziennego. — W  izbie deputowanych, p* 
interpelację w kwestji rzymskiej, Menabrea odpo"'®' 
dział, że rozprawy w tym względzie nie mogą W 
wszczęte niezwłocznie. Z tego powodu interpeluj 
odroczoną została do poniedziałku. ,

* ( P o g ł o s k a  o z a m i a r z e  G a r i b a l d e ? 0') 
E tendard  mówi o nowem ze strony Garibaldego 
łowaniu wkroczenia do państwa kościelnego; zdaje®* 
atoli, że w obecnych okolicznościach, Garibaldi m®*' 
by zbyt trudne, a nawet niepodobne do wykona®^ 
zadanie, i że pogłoska ta szerzona jest dla u spraw®' 
dliwienia pobytu wojsk francuzkich w Givita- Vecch® • 
Z Florencji donoszą, że Garibaldi nie opuścił dotąU 
wyspy Kaprerv.

naszemu (t. j. i autora 
wojowi umysłowemu.’

* ( S t o s u n k i  n a d g r a n i c z n e  _ 
d z y  R o s j ą  i P r u s a m i ) .  Z Torunia piszą pod ! cjach nadbałtyckich, sądzę bowiem, że nie wyświad-
datą 8-go b. m. do Bromb. Z:. ;,Naczelnik tutejszego czyi on im dobrej usługi, ci zaś, którymi chciał się
urzędu celnego, radca Hahn, otrzymał dziś przez te- j on opiekować, nie będą mu za to wdzięczni. Zapytu- 
legraf polecenie przygotowania się do przedsięwzięcia ' ję mówcy poprzedniego, czy chce on ażeby rząd ze- 
podróży do Petersburga wraz ze swym przełożonym, j zwolił na mięszanie się obcego rządu w jego sprawy 
dyrektorem wydziału prowincjonalnego podatków w \ wewnętrzne; sprawa bowiem niemców w ruskich pro- 
Prusach Wschodnich. Podróż ta ma na celu uzyska- wincjach nadbałtyckich jest sprawą wewnętrzną Rosji.

Obok tego, stosunek niemców w tych prowincjach do 
i reszty mieszkańców ma się jak 1 do 1,000; nie uwa-

nie ułatwień w stosunkach nadgranicznych pomiędzy 
mieszkańcami terytorjów pruskiego i ruskiego. Okręg, 
którym zarządza p. Hahn, obejmuje cały powiat nad- żam przeto za 
graniczny w punkcie zetknięcia się Prus Wschodnich 
z królestwem połskiem. Nic jeszcze dotąd nie wiado-

tosowne kompromitować ich. Co się 
tyczy nareszcie działalności naszego posła, którego 
mówca poprzedni obrał sobie za przedmiot dla swych

mo, czy i w jakim stopniu misja ta wpłynie na od- ; ataków, nadmienię jedynie, że usiłowania rządu, jak 
mienne*uregulowanie ruskiej taryfy celnej”. , poprzednio, tak i obecnie jeszcze, skierowane są do

A n g lja . | polepszenia stosunków nadgranicznych i że staraniom
* ( S t o s u n k i  p r z y j a ź n i  z F r a n c j ą ) . ;  posła naszego w Petersburg u^>o wiodło sję niedawno 

Z powodu interpelacji wystosowanej w izbie gmin i osiągnąć niejakie w tym względzie powodzenie, tak 
do rządu angielskiego co do wyprawy abisyńskiej, ! iż w tych dniach uda się do Petersburga jeden z pro- 
lord Stanley oświadczył przy tej sposobności, że An- i  wincjonalnych dyrektorów zarządu podatków, dla
gija zostaje z Francją w jak najlepszych stosunkach 
p rzy jaźn i.— Parlament angielski odroczony został do 
na. lutego. (L a  Fr.)

A u str ja .
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Wiedeń, 7 -grudnia

wszczęcia tam układów. Mam nadzieję, że rząd ce­
sarski przyjdzie do przekonania, iż ułatwienie sto­
sunków nadgranicznych wymagane jest przez intere- 
sa jego własnych mieszkańców. W obec rozmaitych 
wniosków, hr. Bismarck twierdzi, że niezbędne jest

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, odrzu- > utrzymanie nadal posłów w Dreźnie, Darmsztadzie i 
cone zostały zmiany, zaprowadzone przez izbę panów \ Hamburgu, zwłaszcza w tern ostatniem mieście, przez
w prawach dotyczących władzy wykonawczej rządu 
i wymotywowane tą okolicznością, że prawo uwierzy- 

służące cesarzowi, nie zostało dosta- 
■|ai ni0Ile w właściwem prawie. Również od- 

^  dodatek co do tajemnicy listów, włą- 
z' - . yp izbę panów do prawa o przywilejach o- 

bywateli państwa. Odrzucone również z o S y T łó w n e  
zmiany, uchwalone przez izbę p S  w proiekcfe kon 
Stytucji; przeciwnie zaś proiekta a i I J , ?  
sędziowskiej i sądu najwyższego oraz nraw* ,Zy
maciach, przyjęte zostały przez izbę m ? J
w formie uchwalonej przez izbe ?anój?

T " B ') G racja.
* ( R o b o t y  p u b l i c z n e ) .  Korespondencja z Aten 

zamieszczona w Monitorze, podaje nader ciekawe

wzgląd na oba Meklemburgi. W końcu wszystkie po 
zycje budżetu ministerstwa spraw zagranicznych zo­
stają przyjęte. Następnie, po krótkich rozprawach, 
przyjęty także został budżet ministerstwa handlu. 
(.N ordd. A . Z . i Schl. Z.)

* ( S p r a w a  k o n f e r e n c j i ) .  L a  P atr. z dnia 
9 gtudnia otrzymała z Berlina następującą depeszę: 
„Wrażenie jakie sprawiła w sferach naszych polity­
cznych, uchwała ciała prawodawczego francuzkiego, 
nie da się opisać. Stronnictwo anti-franedzkie znaj­
duje się w rozpaczy. W kilku tylko słowach mogę 

j wam wskazać rezultat z tego usposobienia umysłów:

1* stronnictwo anti-francuzkie odrzucało konferencję dla 
tego, iż mogła ona posłużyć na korzyść Francji: teraz 
zapytują się, czyby w interesie Włoch nie przyjąć 

* projektu konferencji.”

K o resp o n d en cje  D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o '

Lwów, 7 grudnia.
Pium  desideriiim  D zienn ika  lw ow skiego . — P oło żen ie  deleg?*® 

galicyjsk iej. — P etycje rusinów .—  N ow a redukcja urzędnik0*) 
— A gio.— N ow y bank kredytow y w ło śc ia ń sk i.—B iesiad a  °ze 
ka. — Stow arzyszenie lekarzy .— Koncert. — S trzecha .

Wniosek Perzla, by rząd formował co prędzej j®' 
taliony honwedów i odpowiedź ministra węgierski®?9) 
że rząd przedłoży swojego czasu sejmowi projekt 
brony krajowej, rozbudziły wojenne D ziennika loJ°ir  
skiego usposobienie. Skonstatowawszy że on i jc^  
koledzy, t. j. nie zawisłe galicyjsko-polskie dzień1*1' 
karstwo, są jedyną Austrji strażnicą od napadu 
nią „Moskali,” powtórzywszy po raz setny, że ob® 
u hr. Stackelberga, na którym było z Gołuchowsk*® 
kilku polaków zaproszonych, jest niewątpliwą wsi®' 
zówką zamierzonego rozbioru Austrji przez Rosj§"ł 
proponuje organ lwowski, stojący na straży zdrowi* 
całości Austrji, ażeby ministerstwo wiedeńskie wy*®j 
ło rozporządzenie, któreby przetworzyło c. k. Pu 
galicyjskie w wojskowo-narodowe. Dziennik  
nie byłby temu przeciwny, gdyby pogromcami 
kwy,” którzy dziś tak głośno rozprawiają o s"'?1,- 
zwycięztwach w kawiarniach paryzkich—poobsad2^  
no wszystkie stopnie oficerskie, od jenerała aż do P.g 
rucznika w pułkach galicyjskich. Można bezpi®cZ ^  
wątpić, by rząd chciał się przychylić do życzeń B 2ti ■ 
nika lwowskiego. Położenie obecne delegacji 8a Sji- 
skiej w parlamencie wiedeńskim jest nie 
dnem, lecz i pociesznem. Poczynione zmiany w uch ^  
łach izby niższej przez izbę panów, przyjdą znó* 
stół izby poselskiej, gdyż tylko zgodne uchwały $  
izb mogą być przedłożone do potwierdzenia. u 
delegacja galicyjska ębcąc ażeby się utrzymały z 
ny w ustawie zasadtóczej, a mianowicie co do K y 
petencji rady i sejmu w sprawach Szkolnych — z>® tg. 
ścieśniające mniej autonomję krajową niżby so® 
go życzyła większość izby panów,—będzie teraz za.
o-li-\criWiiń nryppiw promil nipUnwnp nfiWStaWała 1 ®głosować przeciw czemu niedawno powst 
sowała. . po

Nasza kochana Narodówka spostrzegłszy ^  
niewczasie, że jej wezwania p r o z ą  wystosowa 
posłów, by radę państwa opuścili, nie odnoszą 1 ^
danego skutku, zaczęła dzisiaj przemawiać uo
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mową w iją c ą , t. j. rymami, pióra p. J. Zakrzewskie­
go, których koniec nader smutny stawia delegacji 
horoskop.

A poczciwa delegacja,
Zwyczajnie jak dyplomacja,
Nawiązuje wciąż układy,
Opuszczeniem grozi rady,
Ale jeszcze na coś czeka,
Od dnia do dnia odjazd zwleka, —
Snać się w piecu chleb dopieka:
Więc dogląda i doradza,
Jak się z pieca chleb wysadza;
I  pomaga, palce parzy,
I  o Chlebie dla nas marzy...
A gdy z łaski gospodarzy 
Zgaśnie chleba złudny promyk,
W tenczas dobry— i podpłomyk.

. Ciekawą ilustracją domagania się posłów polskich 
lak najobszerniejszej autonomji dla kraju w sprawa 
Szkolnych, są skargi i liczne petycje rusinow galicyj­
skich, wnoszone do rady państwa, pierwsze na ucisk  
Narodowości ruskiej, drugie o zaprowadzenie ję-y 
ruskiego w szkołach ludowych i średnich.

Z Wiednia przesłano do przeprowadzenia nową.or­
ganizację urzędów podatkowych w G a lic j i -B ę d e  
lo nowa redukcja urzędników, albowiem w skutek j 
^organizacji, wielu z nich spadnie raz na 
tatm a wielu zostanie przeniesionych w stan.rozpo 
r ?4dzalności, która jak uczy doświadczenie, jeA

M?t?opolitaaStwinowicz, książę Jabłonowski i kd- 
ku innych założycieli banku kredytowego włościan- 
Sldego d o c z e k a li  się przecież sankcji statutów tej 
instytucji której chwaleb nym celem zachować i pod­
nieść S e r  zagrożoną własność i byt materjalny

" ‘o d S k u “ podnosi sie a g i. srebra ber widocs- 
nych powodów, co jest zwykle zapowiedzią jakiegoś

^ B a w ią cy  we Lwowie czesi, zawiązali między sobą 
stowarzyszenie pod nazwą „Biesiady czeskiej, które­
go statuta namiestnictwo potwierdziło. In  
zawiązali między sobą stowarzyszenie,
Lwowie lekarze. . . . . . .  ,

Na korzyść czytelni akademickiej daje tow. muz. 
koncert. Przeszło 600 młodzieży uniwersyteckiej nie 
są w stanie utrzymać własnemi składkami czytelni 
i potrzebują koncertów, aby mogli dzienniki prenu­
merować...

W tvch dniach wyjdzie już zapowiadana dawno 
Strzecha, ilustrowane pismo literackie miesięczne. <$.

Paryż, 4 grudnia.

Podobnież 
osiedli we

, ,  , „„„ Tt„r,in i Tuliusza Favre. — Pelletan dcfiDjuje
^ v y S e  r ż y s k a .-N a b o ż e ń stw a  .żałobne ultramontańslde i 

_ Amtneia we Francji.-L ang.ew .

czasem zaś oba obozy lżą siebie nawzajem. W Ljo- 
nie wybrani zostali na nowro dawni członkowie rady 
miejskiej; opozycja tryumfuje na całej linji. W Pa­
ryżu nie ustaje walka pomiędzy prefektem departa­
mentu Sekwany i właścicielami fabryk żelaza; ci osta­
tni zamierzają pozamykać swe fabryki. W Paryżu, 
Ljonie i we wszystkich miastach ludniejszych organi­
zowane są kluby dla robotników, którzy będą agito­
wać mocno jak skoro fabryki zostaną zamknięte. 
Rząd nie jest w stanie usunąć to położenie rzeczy, tak 
samo jak nie jest w niemożności zaradzenia klęskom 
finansowym. Wszystkie towarzystwa finansowe są 
blizkie zgubnej likwidacji. Kredyt ruchomy utracił 
47°/ swego kapitału. Chleb podrożał znowu o 2 cen­
tymy na kilogramie, pomimo forszusów udzielonych 
piekarzom miasta Paryża.

Oberpolicmajster Langiewicz znajduje się już w 
Wiedniu; jedni powiadają, że udaje się on do Lwowa, 
drudzy zaś, że jedzie do Konstantynopola. (Jest on 
już we Lwowie. P. R .)  Zamierza on poturczyć wszy­
stkich słowian i proklamować monarszą władzę Ab- 
dul-Azisa nad wszystkiemi krajami słowiańskiemi.

X .
Paryż, 4 grudnia (*).

Sprawy rzymska i suezka.—P. Gauesco.—P. Gabour.—Poje- 
r dynki.

Stronnictwo klerykalne zostało pobite. Sam senat 
pogrzebał kwestję rzymską i kongres przepadł. Na­
poleonowi wszystko jedno, ale dla cesarzowej to wca­
le nie na rękę.

Sprawa suezkiego kanału także przepadła, wszy­
scy krzyczą na oszustwo i nikt nie chwali wice-króla 
Egiptu. Z drugiej strony szukają amatorów na zbu­
dowanie kolei żelaznej ze Smyrny do Brussy.

P. Ganesco doszedł do tego, że Le Nord staje się 
politycznym dziennikiem.

Niedawno umarł p. Gabour, naczelnik wydziału 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, autor „Historji 
Paryża” i innych dzieł. Długo zawiadywał on wspar­
ciami dla emigrantów, i chwalono go jako dobrego 
człowieka, chociaż bywał prędki.

Księcia Achillesa Murata, kazano nie przyjmować 
do służby, dla tego że miał pojedynek z byłym swym 
pułkownikiem przed upływem roku, po podaniu się 
ch obu do dymisji.

U nas nie wiedzą dokładnie, że jensrał Bosquet 
umarł w skutku rauy otrzymanej w pojedynku z m ar­
szałkiem Canrobert. • K .

garłbaldyiskie. -  Agitacja we Francji.- .
Rozprawy, które toczyły się w senacie w kwestji 

ultramontanski przygotować

Oywspóiezesnem położeniu pieniężnego 
i bankowego system u wjRosji.

(Artykuł wzięty z Rus. Inw .)
I. O zjawiskach obrotu pieniężnego|w  ogóle. 

(Dalszy ciąg; patrz Nr. 274.)

Nie muiej mylnem jest zdanie, że wartość niewy- 
! mienialnych papierowych pieniędzy, pomimi znacz- 

się do walki. Baron ; nego ich wypuszczenia i niskiego kursu, może być
D.i H nUph re^ażeb yFrancj a wróciła do reakcji z lat * przywrócona za pomocą korzystnego handlowego ba-
18 4 0  i 1850 i dając obraz położenia Włoch, oświad- lansu. Niezawodnie im większy jest wywóz za grani-

^  1 b  ’  ło m  h n n k r n e tw n .  albowiem cę, tem prawdopodobniejsze jest podwyższenie kursu
wekslowego; lecz przy przymusowem przyjmowaniu 
pozbawionych wartości kredytowych narzędzi obiega, 
fakt ten może być tylko przechodnim. Podniesienie 
się kursu wekslowego, przy przewidywaniu możliwe­
go jego obniżenia, wywołuje powiększenie przywozu 

( zagranicznych towarów, włożenie kapitałów w zagra- 
! niczne metalowe sumy i t. p. Korzystając z danych

cza że przewidywane jest tam bankructwo, albowiem 
arcybiskup medjolański, następca św. Ambrożego, 
pobiera rocznie tylko 7,500 franków. Nie ulega wąt­
pliwości, że św. Ambroży nie marzył nigdy o pensji 
od r z ą d u . - Kardynałowie Donnet i Bonnehose mówi­
li iedvnie o widmie czerwonem; oświadczyli om, ze 
Garibaldi knuje w ciemnościach spiski przeciw ro- 

własności i t. d. Zabroniono p. de Sainte-
Beuve i mardzime, w łas" ^ 1ie^ u“ d" Lagućronniere odpowiadać autora: „Kilku uwag o finansachAus'trji,”" można' u-

łożyć następującą ciekawą tablicę, w której średnie

nadzwyczajnemu wywozowi zboża w' 1847 r. towarzy- 
szjdprzypływ monety, a fakiż sam wywóz wr 1866 — 
1867 r., przy wyłącznie papierowym obrocie, nie miał 
tego następstwa. Nie dość na tem, pomimo szans 
wywozu w pierwszej połowie 1867 r. i wycofania 20 
milionów biletów kredytowych, poczynając od zeszłej 
jesieni kurs weksli obniżył się przed początkiem wio­
sny roku bieżącego, a obecne jego podwyższenie nie 
stanowi trwałego uzyskanego rezultatu. I  tak cokol- 
wiekby mówiono, balans handlowy nie stanowi'pew­
nego środka utrwalenia wartości biletów kredyto­
wych, przy niewymienialności ostatnich, uwarunko­
wanej ogromnem ich wypuszczeniem; może podtrzy­
mywać tylko nadzieje na chwilowe podwyższenie jed ­
ności pieniężnej, lecz nie jest w stanie utworzyć trw a­
łego i długiego polepszenia obiegu pieniężnego.

Nakoniec wielu widziało przyczynę chwiejnej war­
tości pieniędzy papierowych w niedostatecznem ich 
zabezpieczeniu i radziło oprzeć wypuszczenie kredy­
towych narzędzi obiegu na wartości ziemi. Taka by­
ła  pierwotna myśl Law’a, przekształcona w jego „sy­
stemie” i myśl łicznych uczniów znakomitego szkota, 
niepodejrzywających nawet, że niewolniczo szli za je ­
go nauką. Law twierdził, że ziemia nigdy nie straci 
swego użytku i prędzej podwyższy się niż obniży w 
cenie, a dla tego i bilety zabezpieczone na ziemi, za­
wsze zachowają swą wartość. Historja przedstawia 
jednak nie jedną wymowną protestację przeciwko tej 
teoiyi. Bilety wypuszczone przez samego Law’a, asy- 
gnaty z czasów francuskiej rewolucji, nakoniec i na­
sze asygnaty, zabezpieczone przez wszystkie boga­
ctwa cesarstwa, nic nie zyskały i nie mogły zyskać na 
tej rękojmji. Wypuszczenie pieniędzy papierowych 
staje się nieograniczonem, kiedy ich wartość oparta 
jest na wartości ziemi, dla tego, że cena tej ostatniej 
będzie wzrastała stosownie do pomnożenia papiero­
wych pieniędzy, a zatem dawać powód do nowych ich 
wypuszczeń, przyczem bilety muszą coraz bardziej 
utracać swą wartość stosunkowo do monety. Skut­
kiem tego, najważniejszy warunek każdego zabezpie­
czen ia - możność użycia tego zabezpieczenia w prak­
tyce, staje się czystem złudzeniem. Pieniądze papie­
rowe z wartością zabezpieczoną na ziemi, od samego 
początku są niewymienialne, dla tego że ziemia nie 
może służyć do wycofania ich z obiegu. Pozbawione 
są i eg ulatnia, jaki posiadają bilety wymienialne na 
monetę, to jest metalicznego funduszu.' a tymczasem 
jeżeli wyrazy: rubel, frank, funt sterling nie stanowią 
tylko pustych dźwięków, lecz pojęcia o określonej ilo- 
sci czystego metalu, to pieniądze papierowe tvlko 
wtedy mają wartość równą normalnej, kiedy mosa 
być wymienione na taką sumę pieniędzy mc talicz 
nych, jaka na nich jest wskazana. Tym sposobem 
okazuje się, że wymiana stanowi także niezbędny wa 
runek podtrzymania wartości papierowych pieniedzv 
zabezpieczonych na ziemi, i że w razie zmniejszenia 
się szans faktycznej wymiany, wartość tych pieniedzv 
spada i wzrasta żądanie monety, kosztowności nie 
ruchomości i towarów. ’

Z poprzedzającego wynika, że stałość i niezmien­
ność jedności pieniężnej i przy mięszanym obiegu 
pieniężnym, to jest przy obiegu w części metalicznym 
w części papierowym, i przy wyłącznie papierowym 
zostaje w zależności od wymiany, tak prawdopodobnej 
jak i rzeczywiście dokonywanej, albo przez wyzna­
czone na to instytucje, albo faktycznie ustalonej na 
rynku. Dopóki wymiana kredytowych narzędzi o- 
biegu na monetę, po cenie nominalnej, nie zostaje 
wstrzymana, do tego czasu istnieje jedna metaliczna 
jeanośc. Kiedy wymiana po cenie nominalnej jest 

j niemożliwa, natenczas ukazują się, jak było wspo-
W riele p ra w od aw czem , p. Juljusz Favre m iał mo- ażjo zestawione jest cyframi wykaźującemi przewagę ] mnione wyżej, dwie pieniężne "jedności: jedaa mone- 

we nełna doniosłości, która przyprawi o kłopot o- ; przywozu lub wywozu w odpowiednich latach. towa sta ła ,— druga kredytowa, zmienna; lecz dopóki
brońców rządu francuzkiego, albowiem mowa ta o- Lata Średnie aż r ” --------- ----------------- ........................... -  .....
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1853
1854
1855
1856
1857
1858
1859
1860 
1861 
1862 
1863

1 0 % 
27% 
21%

5%  
5% 
4%  

20% 
32%  
41%  
2 8% 
13%

Przewaga 
przywozu wywozu.

21

a
38
50
33

^  albowiem mowa ta o-
partajest*nabice.' Wielki mówca wykazał, że p o li-) 
tyka Napoleona III grzeszy brakiem loiki i przezor- ] 
ności i że jest chwiejna, w końcu zaś postawił tę dy- . 
lemmę: bądź pozostawienie papieztwa jego maszczę- j 
śliwemu losowi, bądź odbudowanie państwa kościel- , 
nego. Zwrócić należy uwagę na tę okoliczność, ze 
Juljusz Favre usiłował podnieść kwestję rzymską po 
had sfery namiętne i gwałtowne, w których stronni­
ctwo klerykalne usiłuje utrzymać ją. Eugenjusz Eel- 
letan przerwał gwałtownie tę^mowę i cświadczył, że 
ostatnia wyprawa rzymska nie ; miała żadnego innego 
celu, oprócz wypróbowania karabinów Chassepót.

Dnia 2 -go b. m. odprawione zostało w kościele św. .   * „ ___
Sulpiejusza nabożeństwo żałobne za żołnierzy pole- nie się przywozu, a wzniesieniu się, na odwrót, powięk- 
głych pro sede Petri. Wolni mularze ze swej strony szenie się wywozu. Przytem niewymienialność i 
wznieśli na swem zgromadzeniu wieczornem baterję przymusowy kurs papierowych pieniędzy, przeszka- 
(baterja oznacza u wolnych mularzy oddauie hołdu) dzają przywozowi monety, która stanowi martwy ka- 
na cześć garibaldczyków zmarłych w obronie niepo-; pitał i urzędownie ocenia się niżej, niż stoi w rzeczy- 
dległości włoskiej. \ wistości. Dla tego i u nas, przy swobodnej wymianie,

Agitacja we Francji me ustaje. Klerykalni i de-  ------------------  1
mokraci gotowi są wszcząć pomiędzy sobą bójkę, tym- ! (*) Korespondencja ta wzięta jest z W aru , Dniew.
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me ma przymusowego kursu, obydwa rodzaje pienię­
dzy mogą być w obiegu, i czem znaczniejszy jest za­
pas złota i srebra obiegających na rynku, tem słab­
sze będą wahania się wartości pieniędzy papiero- 

j rowych. Wartość kredytowej jedności pieniężnej 
1 może stać daleko niżej od metalowej, iednej z nią 

dwojakość miary przedstawia dotykalna 
- -brak jedności i prostoty w rachubie -  

lecz przy swobodnej i łatwej wymianie papierowych

I nazwy; ta 
1 niekorzyść -

pieniędzy na monetę usuwa się główna'wada miVry 
| wartości—zmienność ToW« u v .  _ .i . . UlUJ
j obiegu pieniężnego

Widocznie obniżeniu ażja towarzyszyło powiększę-
ioClP nr7.vwn7.il Q  • • ^  ~ ---- t -.1-

Takie było położenie naszego 

t a S o  H r i n a ™  B i S S

k i  ̂ 'a â nie te tu aby wyszukać ta-
Ką normę dla stosunku pomiędzy wartością asygna-

k óraby b yła  stałą, lecz na tem, aby 
aojsc Qo taktycznej wymiany na rynku asygnacij na 
monetę i uprawnić ten fakt. Chociaż to różnica jest  
bardzo jasna i obca subtelnościom teoretycznym, 
lecz na nieszczęście mało na nią zwracano uwagi i



wielu dotąd myśli u nas, że fiksacja kursu zależała  
na prostem  administracyjnem rozporządzeniu— błąd 
sm utny, dla tego, źe przed następieniem swobodnej 
wymiany na rynku pieniędzy papierowych na monetę 
w edług kursu, jako tako stałego, każde określenie 
nieu^tanowionej wartości pieniędzy papierowych na 
m onetę, jest niczem innem jak obniżeniem ich warto­
ści Da mocy prawa jurydycznego, lecz nie naturalne­
g o ,— obniżenie zwane w Austrji dewalwacją.

(dok . n a st.)
_— ^BomsaeĘKsamwmam*—*-

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 7 grudnia.

Pogoda dość piękna i sucha, lecz pochmurna. P rzy­
mrozki i odwilż na przemian. W iatr północno - wscho- 
dni.

W Anglji targi ciągle spokojne i ceny słabną. Kupcy 
tego kraju znają swe zasoby i oczekują spokojnie przy­
bycia okrętów, które w końcu grudnia i stycznia w por­
tach Anglji stanąć powinny. Już od 20 listopada 400 
okrętów jest w drodze wiozących około 1,500,000 kw ar­
tetów  zboża, a nowe ładunki przygotowują w portach 
Ameryki północnej i Oceanu Spokojnego. Dowozy psze­
nicy krajowej, także się powiększają, a przy małym po- 
kupie ceny podrzędnych gatunków cofnęły się w prze- 
ciągu tygodnia o 2 szylingi r.a kwarterze, lepsze zaś i 
wyborowe ziarno było o */2 do 1 szyi. na kwart, tańsze. 
Tow ar zagraniczny, tylko w mniejszych partjach, znaj­
dował pomieszczenie i ceny utrzym ały się prawie bez 
zmiany, jednakże w sprzedażach koniecznych notowano 
zniżenie. Ceny jęczmienia i owsa podniosły się o '/i 
szylinga na kwarterze.

We Francji pokup także mniej ożywiony. Dotychcza­
sowy nieustanny insport w połączeniu z większym do- 
w7ozem pszenicy krajowej przepełnił ta rg i, żądanie 
zmniejszyło się, a w skutek tego ceny osłabły. W  po­
czątku tygodnia ceny mąki spadły o 2 fr. na 159 kilog., 
a w siad zatem prawne na wszystkich placach pszenica 
była tańsza o 1 fr. do 1 50 cent. na 120 kilog. W M ar- 
sylji ceny się chwieją, a w Hawrze i Dunkierce, ładunki 
z Anglji przybywające spowodowały zniżenie o 1 fr. na 
100 kilog. Żyto podniosło się w tym tygodniu w cenie 
o 35 cent. i jest mało ofiarow-ane.

Na naszym placu pokup mały, bo ceny miejscowe w 
stosunku do cen zagranicznych są za wysokie, aby do 
oży w ieńszego eksportu zachęcić miały. W szystkie ga­
tunki pszenicy cofnęły się o 10 guld. w przeciągu tygo­
dnia, a przytem wyborowe ziarna w pierwszych dniach 
zupełnie było zaniedbane i dopiero w końcu tygodnia 
nieco łatwiejszy miało odbyt. Żyto stosownie do mniej­
szych lub większych potrzeb konsumcji rniejscow-ej to 
wzmacniało się, to słabło w cenie, nareszcie w- ostatnich 
dniach płacono ceny zeszlotygodniowe. W przeciągu ty ­
godnia sprzedano w ogóle pszenicy łasztów 450, żyta 
150, jęczmienia 30, owsa 5, grochu 50. Płacono za 
korzec polski pszenicy białej wagi funt. 241 do 245, 
zip. 70 gr. 9 do złp. 71 gr. 3; pszenicy szklistej funt. 
241 do 249, złp. 70 gr. 9 do złp. 71 gr. 10; pszenicy 
pstrej funt. 235 do 241, złp. 65 gr. 23, do złp. 68 gr. 
17; pszenicy ordynarnej funt. 205 do 226, złp. 51 gr. 
16 do złp. 61 gr. 10; żyta złp. 42 gr. 20, do złp. 49 
gr. 23; jęczmienia złp. 32, do złp. 35 gr. 16; grochu 
złp. 40, do złp. 43 gr. 16; owsa złp. 17 gr. 23, do złp. 
22 gr. 16.

Kursa zamian: Londyn 6 2 4 ’/ 8. Hamburg 1515/ s .
Amsterdam 1 4 2 7/ s . W arszawa 84.

A lexan der M akow ski i  Spółka.

daż taka, daleka od pozornych, interesowne wyzyskiwa­
nie na celu mających, w obecnym przedświątecznym pe- 
rjodzie, nader w porę przypadła; panie też nasze k o rzy ­
sta jąc z tej niezwykłej okazji taniego kupna, licznie się 
zbierają w dawnym magazynie p. Cebulskiego; sądzimy 
więc, że wiadomość ta  będzie nie bez interesu dla wie­
lu jeszcze gospodyń pragnących zaopatrzyć się w tak 
niezbędne artykuły. N a  w yroby  g a lan teryjn e , do k tó­
rych należą zegary francuzkie stołowe, ozdobne bronzy, 
sprzęty toaletowe, wachlarze, biżuterje imitowane i t. p., 
ceny nadzwyezaj znizonem i zosta ły , artykuły bowiem 
tego rodzaju, p. Cybulski z handlu swego całkowicie u- 
sunąć zamierzył. O urządzeniu nowego magazynu w 
pałacu Blanka interesujących szczegółów- później nieco 
podać nieomieszkamy.

W a r s z a w a ,  

d a i i a  ! $ 9 j M s t o p a * ! a  ( I I G r u d n i a )
K a l e n d a r z .

W e czwartek, 12 grudnia, —  śśw. Synezjusza męcz.
Ltodz. 2 ;i A leksandra męcz. — Słońce wsch. o 

zach. o godz. 3 min. 45.
W piątek, 1 3 grudn ia,— śśw. Lucji pan. męcz. i Otylji 

Słońce wsch. o godz. 8 min. 3; zach. o godz. 3pan.
min. 45.

Dziś z raua
S t a n  
2 >3 B.

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetr:1,eh 
Termometr fłeaum 
Stan nieba .

o  g o d c .  5  * r a n a .  j o  g o d .  i  p o  p o  
. . .

749 3 j 743 3 
_  fi»7 j _  500  
pochmurny i pochmurny

Największe zimno - 7  0, R. Największe zimno — 4 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2.

R.

P  R Z E  W O R N  I K  W A R S Z A W S K I .

* ( N o w e  d z i e ł o )  Zeszyt 27 Historji Rzymskiej 
Momsena, tłómaczCnej przez T. Dziekońskiego wyszedł 
z druku, i prenumcratorowie odebrać go mogą w księ 
garniach i kantorach gdżie wnieśli opłatę. Zeszyt 28 
c z ^ n '6 ' ri*a grudnia r. b. Ktoby z prowincji ży-

y a iye to dzieło, może go otrzymać za nadesłaniem

r L t : s , , \ u "8™ -*"■ v d™“ -
* tv j rSm 5 3ruga r sr - 3.

J P i z e d a ż s z k ł a  i p o r c e l a n y

lub

d a w n y  ró s k ł a d  ,  i e n r  V P,0 ™ 61 * 11* w 
u l i c y  S e n s t o r s k i e i  l  ^ e g ° vP r ? y  
P r y m a s o w s k i e g o )  i* *  P r 0 s * p a ł a c u. J , loniew aż „ r v m .u b : .........dza obecnie magazyn
i7iV!ką sk a lę  w korpusie

_'bie
w a l o

szkle
omeważ p Cybulski urzą- 

Porcelany i fajansu nu
się w7ięc 

spowodo-

wielKą sumę w  Korpusie pałacu Blank* \  7
w potrzeb ie  sortow ać sw oje zap a sy ’ 

ł lo  go  .do urządzenia w dawnym maffa v 
Ulicy Senatorsk iej na krótki czas w y p rze d a li  ^  
s to ło w yc h , ta le r z y , półm isków , fiUzon k, k a ra /k  
szklanek  i t. p. a r tyk u łów  do potrzeb kredensu i sto^  
służących, po  cen ie znacznie zniżonej, a na niektóre 
przedmiotu niższych naw et od ceny kupna. Wyprze-

W i d o w i s k a .
W IELK I T E A T R .— D ziś, we środę, opera w 2 ak­

tach, La Figliadel Regimento (Córka Regimentu), przez
artystów włoskich, abonament N. 7 lit. A . — Oso­
by: Sulpizio sierżant — p. Bossi; M arja w iw andjerka—• 
panna Artót-, Tonio, młody wieśniak — p. Am bonetti, 
M argrabina Berkerifeld — panna Stankiewicz; Ortensio 
intendent Margrabiny- — p. K ozieradzki]  K ap ra l—p. N o- 
wakiewicz', Dobosz —p. Lucas. — D ivertissem ent tan - 
CeiSkie: Pas de deux, (panna E jfle r , p. K uhne , i corps 
de balet); Pas de trois: (pp. Cholewicka, B u czyń ska , 
K la g  er)-, Mazur: (pp. II. P op ie l, B r a n d t, T yszczyn- 
ko, R ycerkiewicz , T. O strow ska, Chronowska, —  pp. 
Popiel, Puchalski, F ila tyn , Chronowski, Objezierski, 
A d ler)  — Zacznie się o godzinie wpół do 8 -ej. — Jutro, 
w-e czwartek, opera Em aili — Wczoraj, we wtorek, d a ­
wano balet Katarzyna córka bandyty, było osób 2 0 0 .

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś ,  w-e środę, ko- 
medja w 3-ch aktach, Pamiętniki Szatana. — Osoby: 
M argrabia de Lorm ias— p. Grzywiński-, Kawaler de la 
Rapiniere— p. Ostrowski-, H rabia de Cerny— p. S a w i­
cki. H rabina jego żona— panna F igarska;  Baronowa 
de Ronquerolles— pani Borawska; M arja jej córka —pa­
ni Bakałowicz; Robin — p. Stolpe; Jan  m ularz— p . R y -  
chter-, W alenty— p. Jejde-, M atka ( liratid— panna B o n - 
dasiewicz. — W czoraj, we wt rek, dawano komedje:
Przebudzenie się Lwa; i Fortepian Berty, było osób 5 0 0 .

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w- hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i Święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

SA LA  H O T E L U  M AR I N GE ’ A .— D z i ś  i  codzien­
nie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. Bertin. — P o ­
czątek o godzinie 6 -e j.--  W czoraj, było osób 47.

NA N A LEW K A C H , wr nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ei
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidecreicha,
z olbrzymiemi lw am i i fa m ilją  tygrysów. — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. —N a żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro­
wadzić tresurę drapieżnych zwierząt. — Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 */a dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.;
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na l e i  2-gie miejsce p ła ­
cą połowę.— Wczoraj, było osób 141.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do 10 -ej wieczór, W ielka W y staw a  ty s iac ą  foto-1 
graficznych widoków, na jedw abiu i krysztale Ludwika i % U 

eln.e z hrancji, oświetlona 100 św iatłam i gazowemi. — i 
wejścia od osoby kop- 30; dzieci płacą połow ę.—  !

Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
W czoraj, było osób 30.

NA PLA C U  N A LEW EK . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: koniuszy dworu Je­
go Cesarskiej Mości, hrabia Strogonoio, z Petersbur­
ga; jenerał-m ajor Pom erancow , z Dynaburga;— wy­
jechali: koniuszy dworu Jego Cesarskiej Mości, hra­
bia Strogonow; rzeczywisty radca stanu P fe l  i zarzą­
dzający dworem Jej Cesarskiej W ysokości Wielkiej 
Księżny Marji Mikołajównej Pogenpol, do Peters­
burga; jenerał-m ajor Czernicki, do Kowna; kamer- 
junkier dworu Jego Cesarskiej Mości Niemcewicz, do 
Brześcia; senator, baron Soderkreutz, do Wiednia.

* W  dniu wczorajszym przyjechało boleją żei * 
wied. i warsz.-bydg. osób 453, wyjechało osób 353; •— 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 162. w je ­
chało osób 224; —- koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 175, wyjechało 124; — w ogóle przyiechała 
osób 1405, w tej liczbie z zagranicy 106, wyjechał® 
1200, w tej liczbie za granicę 68.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych włożo­
ne, w dniu 28 (10) b. m., pod adresom, i a m i a n o w i c i e :  
z używanemi markami: Głowiński w Olkuszu, Sesin ^  
Saratowie, Regulska w Częstochowie, Matalińska w Ra­
ciążu, Lewinsolin w Kocku, Zabialski w Zborowie, W a­
silewicz w Mińsku, Pastor w Łowiczu, Zaremba w Do* 
bratyczy, Nowiński w Łomży, Junghert w Aleksandro­
wie, Kulikowski bez oznaczenia miejsca, Zowszejn be* 
oznaczenia miejsca, Bautische w Charkowie, bez mar­
ki, — lislów miejskich sztuk 3, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — ora* 
18 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątf2 
kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się *  
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 28 (10) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 80, wyzdrowiało 77, um arło 4, P° 
zostało 1978 (mężczyzn 913, kobiet 1065), z mch * 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 181, kobiet 177-

* W dniu 28 (10) b eż. mies. i roku, urodziło sió:
chrześcjan: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 10; staroza­
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 6, razem 35; — 
zawarło śluby małżeńskie: pur: chrześcjan: -»
starozakonnych : — ; — zmarło: chrześcjan■■ płci mę*' 
klej 9, żeńskiej 6, starozakonnych: płci męzkiej 2, 
płci żeńskiej 1, razem 18.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

P etersburg , d n ia  2 8  L is to p a d a  ( JO G ru d n ia )  18*17 r.

W e k sle  n a  L o n d y n  3 m ie s ...........................
, , ,  H a m b u rg  „  .................

,, A m sz te ru a iu  ,, .........................
„  P a r y ż ......................................................
„  B e r lin  16 d n i za  100 R s ............

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ................................... .
p »* >• ......  ...............

7 -m a ,, i lo tk s e h i ld a   ..........................
1 -za  „  P re ra jo w a  z r .  1SG1.....................
2 - g a  „  „  i  r .  1 8 6 6 .......................
6 %  B ile t)- B a n k o w e .......................................... ..
A k c je  w -g o  T o w. d ró g  io laz . za  1.25 R s .
O b lig ac je  „  „  „ „
A k c je  d ro g i  żełaz. W a rs« .-T o ro sp o lsk ie j . .
6 %  M e ta l i  k i ......................................................................

K u p o n  z L u togo 
,. „  z S ie rp n ia

im p e r ja ły  
L y sk o n to

za rr* 
W21 ,sh* 
20 “/n 

«<•**/«
* 1 5

lis1/*
Il3“f 
7 8

n*8il/i
S2'/*

*04
8 'Ar*

K y K*A TSbJtti RAJFiCZS «
A j  i  u  t  u  n  R u d o l f a  O k k ę t  

B tr h n a , d . 2 8  fAst o p a d a  {1 0  G ru d n ia ) 1 9

Z SKRi.i.
5 - t a  PoJyczka Roayjp'\^...........
O b lig ac je  S k a rb o w e  ............
L iiity  Z a s ta w n e  4*/s ...................................
Bilety Banku Rosyjskiego ........... ..
Weks’.o n a  VVarszŁ.v?(j..............................

n P e te rsburga  ty g -in  . . .
w „ o miesiqc*r.y
» L o n d y n  i, ,,

Pary i 3 
„ Hamburg 3 „

W iedeń' i
Akcje R osyjskie...................
Kolej Terespolska.................................
dto Warszawsko-W iedeńska .......

Listy Likwidacyjne..................     f ......
Ptowa poiyceka premjowa 1-em ........

»» j> „ 2-cm . . . . . .
dto na ta rg u .......................................
dto „ do3taw$.................................

! 5& W IE D H I .*.
W e k sle  s a  L o n d y n .....................

„ Ham burg..............
„ P a ry i....................

Pożyczka Narodowa..............
5% Metaliki ...........................
Akcje Banku Kredytowego

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3*/„....................................
R en ta  W ło s k a ..........................
A kcje K redy tu  Ruohom ego,

Z LONDYNU
Papiery (Consols)

żądają r» ;» .

a  '/•

S7V.

S3V|
92»A
91

6
Si* i«
1:1
8S
n
:o
6»
46

103
98'A
76

n a  w ios. 78*/.

,21 4»
Ł0

44
66
57 1°

69 s 1
45 70

.171
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O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E  V  A D M I T S T R >  C Y J N E .

U W I A D O M I E N I  A .

739 i .  U rząd L o terji w Królestwie 
p  . b clskiem.

sv ino i6 ^°. wiadomości, iż ciągnienie 5 kia- 
' *p-. , w te rjik lasy czn e j, stosow nie do planu 

» terjii w dniu dzisiejszym  rozpoczęte 
postało; z odciągniętych zaś 700 Numerów, 
znaczniejsze kwoty wygrały, a mianowicie: 

g r.1 7 ,3 1 8  R sr. *2,500.
« r - 15,537 R sr. 1,000.

„  156, 4,022, 5,756, 9,13), 10,292120,004
Po Rsr. 500.
. Zaś S ra  321, 1,738, 2,653, 16,179. 17,939 
1 22,254 po R sr. 200. 

tta lsze  ciągnienie odbywać się  będzie w 
jutrzejszym , od godziny 10 z rana. 

warszawą, d. 28 L istop. (10 Grudnia) 1867 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekre tarz  J . K. Noiński

O B W I E S Z C Z E N I A  s p a d k o w e .

^  D. 7-iiS , Rejent K ancdarji Z iem iańskie j 
y  w Warszawie.

. Powodu śmierci E rn es ta  Ludwika Knoll, 
wierzyciela sumy rsr. 840. m ieszczącej się 
U,’Uększej sumie rsr. 3,750, zabezpieczonej 
P?d Nr. 3 dzia łu  IV  wykazu hypotecznego 
1 „Ruchomości w mieście W arszaw ie pod Nr. 

031 litera A. położonej, toczy się postępo- 
" “Uie spadkowe, a term in  do regulacji spad- 
ca T??"*02011}’ zostaI na dzień 17 (.'29. M ar 
rvm r  w kj>ncelarji hypotecznej, w któ- 

, strony in teresow ane staw ić się pod 
P e«luzją zostają  w obowiązku.

Stanisław  Zawadzki.

N. D 7400 Po K acprze Grembeckim, dy­
misjonowanym podoficerze wojsk ruskich 
dnia 8 (20) Stycznia 1862 r. we wsi Targów ­
ku, gminie Brudno Powiecie W arszawskim 
zmarłym, pozostała  się kwota rsr. 57 kop. 
88 '/ j  w B anku Polskim  złożona.

Ponieważ do spadku po tymże Grembe 
ckim, sukcesorowie się nie zgłosili, i n ik t się 
niewylegitymował, stosow nie zatem  do P o ­
stanowienia R ady Adm inistracyjnej K ró le ­
stw a z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 r. 
wzywam wszystkich interesantów , aby w c ią ­
gu sześciu miesięcy, od daty zam ieszczenia 
tego obwieszczenia, tak  w D zienniku W a r­
szawskim jak o  też i w D zieaniku Urzędowym 
Gubernjalnym, z prawam i swemi zgłosili się 
i takowe w drodze właściwej udowodnili, po 
Upływie bowiem tego czasu, P rokuratorja  
Wniesie do T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie żądanie o wprowadzenie Skarbu K róle­
stwa w posiadanie rzeczonego spadku jako 
kezdziedzicznego.

W arszaw a dnia 4 (16) L istopada 1867 r.
L. Szpaderski, 

zast. Obrońcy Prokurato rji.

i  P i ; B U v , : A ~

N D. 7370. @ uua n b u o o e  J n p tib A -H ic  c t  
ll/ip e m e ii IIoA bcico .m .

1 O j, k i , i  a  / t e n a p x a » c H T 'L ,  o Ó Ł H B j tu e T Ł  b ł  
S c e o ó n t e e  c b .1 , ,n e n i e ,  < n o  b ł  P o p n O M t  H e u a p -  
r a n c n . i t ,  b ł  B a p m a B k  ó y g y - n ,  n p o H 3 B o j i m m  
Ann 1 9  ( 3 0 ) / J , e i ; a 6 p n  c . r .  T o p r n  n o c p e Ac T E 0 5 n ,  
a t m e H a T a f l H L l x t  oótaBjteH ifi, n a  n o c T a B n y  b ł  
H a c T y n a t o m e J t t  1 8 6 8  r o s y  p a s n a r o  p o f l a  u a -  
t a p i n j o b ' 1,.  f l - i a  C o . i e u i t a r o  K a z e t m a r o  . i  i i t c r i -  
S o - n a m i i H H a r o  SaBOfta n r ,  B a p u i a B l ) ,  a  n j r e H H o :

1 .  B ł  1 2  n a c o B Ł  y x p a  ( H a  n a  n o c i - a B i t y  
U o a ie B t a x ib  M a T e p ia A O B Ł .  o a . i o i ł ,  j .t h  o t h x l

' r o p r o B Ł  H a e u a u e H t  b ł  3 2 0  p y ó .  u  H a  n s ^ e p -  
* k h  n u  n y ó n H K a u i n  6 p .

2 .  l i i ,  1 2  i / j  u a c o B T ,  n o  n o j ty j tH H  H a  u o c T a n .  
U y  t  c  i i  o  m a  i  a  ri  e  j  i, h  i,i  x  a  > a i a r e p i a j i O E Ł .  3 a j o r Ł  
A-i u  8 T H X 7 , T o p r O B i ,  H a s B a u e H Ł  b ł  1 5 0  p y ó .  

11 H a  H 3 R e p a iK ii  n o  i i y ó . i H i i a i u i i  3  p .
3 .  B ł  1  a a c / i ,  n o  n O J iy R H ii,  H a  n o c x a B K y  

u n r j i i ń c K a j - o  K a j i e n n a r o  y m f l ,  i m p i m u a  u  

0 r u e n o c T o a H H o H  u h h u .  3 a J i o r ri> r j h i  3 t h x ł  

’t o p r o K i ,  H a a H a a c H i ,  b ł  4 6 0  p y ó .  n  H a  n a g e p -
h o  i i y G j i i K a n i H  8  p y ó .

4. B ł  1 (a, naca n o  nonyRHii na  nocTamsy 
®)p&nsa. R a j i o n ,  j o t a  s t h x ł  ToproBŁ na3Ha- 
Łl̂ H'h b ł  64 pyó. n na H 3 R e p iK K H  n o  uyó-in-

r vyb.
He 1 L ^ ' laca 110 noJUgRu Ha uocTanuy 

c r a j u a n e c K H . \ ' i >  u a T e p i a n O B - L -  B a j o r u  R i a  
H X t  TOprOBŁ Ha3Ha>I8HŁ BŁ 5 2 0  p. H HU 
A®pa;Kil no iiyoM K agiii 8 p.

CT ' 2 '/2 u a c a  no n o z y s H n  n a  naptaisy 
» o n r / - Ł  “ u u u u b h i i k o b i , .  3 a jo r Ł  | u  h t i i x l  
110 TT,°f l ’ Hi’3H a' 1CHrb B ł, 4 0  p .  H Ha H3Rep)KKH 

q J  a p i n  2 p .  r  1
c k o h it ^ 3 ' '5 C H il1  s ° j >k h i,i  S b iT b  n a c a i i b i  H a  p y -  
k a r t  i r  u 2 f Ł eK 0 J1 'Ł  H 3 b i K a x ł , , H a r e p Ó 0 B 0 S  ó y -

Ayionłei iV ? ,.“ 011- *0CT0“ “CTBa - 110 “ i -

HBJIfllO, HTO a npHHHMaiO Ha ccóa  0ÓH3aHH0CTb 
j uocTaEHTb e t, T eren iu  1868 ro.pi, ^jih Cojieu- 
’ ita ro  K a3ennaro  .iiiTeiino-HaimiHHaro saB oja 
| ei> liap u ia iił., (sg«cb  cjtu tyaT ł, npoimcaTi, 
i  KaKi* iisieHuo jiaxepia .ib i), y c ry n a n  n sn  o ó i, - 
i HBJieHHblXt> ICb TOpraMł, UtlHł, 00. IipOneHTł, 
! (3A15CL nponncaTL nn^paMu u cjonaMH Kit- 

iioS ioieHHO npoueHTł, ycrynaeTCH) corjra- 
uiaacb npii tom t, na  bcIs ycjioBia H oósaaTejib- 
cxEa oół,HE.ieHHHH npit Topraxł>, koii hhoio
npOHTCHbl II IIOIIHTbl.

Kiipnaiiniio (TaKOiiro) Ka3euHofi i ta c c b i  iri, 
n p i e i i t ,  iipeACTaB-ieimbKi, m h o io  bt, iipe/(Ea- 
pHTejibHbiii 3 a j io i ł>  seH eri, 00. pyó. n Ha 
n3itepHiitii n o  nyÓJiiiitaniH 0. 0. p. c e r o -  
up aaa ra io  KaitOBbin fleubru b t, cjiynaB H e -  
o c T a B JieH iH  3 a  m h o io  Topra, iiie.iaio n o  j y r i n  i, 
O Ó paT H O  Bł> COÓCTBeHHblH p y i d l .

IlOCTOHHIIOe JKIITejIbCTBO IIHllHl Bb N. ÓJIH3 L 
n o łT O B o ii C T a im in  N. ( e c . in  w e  b t , .  r .  B a p -  
niaBk t o  iijioiracaTb Ha3Banie y.hutf.i h  A.
flOMIl).

C o c T a B . iH J i rŁ r . t ,  . . . H U C -ia  . . .

u n a  . • ■ 1867 r.
(!lO.(IIHCaTI, łC T K O  HHH II ItlIII.1 i K>.)

OÓl,,'IE.ICHiH 3TH  RO.TiKHW ÓbITb B ł,  KOllBep- 
T a x ł>  3a n e H a T a n H H X ł ,  cypryneM ł, c i, c jr b / ty io -  
IHII5IT. a j t p e c o b i ł .

„B t, 1 'o p H b i f i  f f i e n a p T a i i e H T ł , ,  oół,HB.ieiiie 
Ha socTaBity b t, T eren iii 1838 r. ISN. jiaTep- 
i a j o r . ł ,  h o  Co.iexiiti8 Ka3eHHbi8 .in-reHiio-MU- 
n iH H H b iS  3 a i '.0 3 ł> .

I lp o n i i i  y c j o n i a  u  u t i i b i  M aT ep ian o B  b s iu - 
wHO B iig iT b  b t, K a i i a e ju i p i a  I ’opn aB O  ^ e n a p -  
x a iie H T a  h  B t  K a n n e ju ip in  C o j ie n n a r o  3aB 0- 
^ a . ciEesHeEHO s a  ii3 i;.iiO łen ieM i>  n p a 3 S H iił-  
H U X ł, ii T a O e .ib H b ix ’b  j H e h .

* a ^ * CTBiL o6M M eH i«  r o p n a ro  jl,enap- 
•‘ken ia  OTt, 27 HoiiGp,, c. r . 3a  M  4824 L

to  p u t :

* *W ydział G órnictw a podaje do wiadomości, 
iż w W ydziale G órnictw a w W arszaw ie odbędą 
się licytacje w dniu 19 (31) G rudnia r. b. za 
pośrednictwem  opieczętow anych d ek la rac ji na 
dostawę różnych m aterjalów  w roku  przyszłym  
1868 do fab ryk i m achin na Solcu w W a rsz a ­
wie, a w szczególności:

1. O godzinie 12 w południe, na  d o s ta ję  
m aterjalów  garbarsk ich . V adium  do te j licy ­
tacji oznaczone je s t  rs. 320 i na kosz ta  lic y ta ­
cyjne rs. 6 .

2 . O godzinie 121/* po południu , na d o s ta ­
wę m aterjalów  pom ocniczych. V adium  do tej 
licy tac ji oznaczone je s t  rs. 150 i na  kosz ta  
licy tacyjne rs. 3.

3. O godzinie 1 po południu , na  dostaw ę 
węgli kam iennych an g ie lsk ich , oraz ceg lv  i 
g link i ogniotrw ałej. V ad.um  do toj licy tac ji 
oznaczone rs. 4b0 i na koszta licy tacy jne rs, 8 .

4. O godziu 'e  1 i/ 2 po południu, na  dostaw ę 
iuraźu . V adium  do tej licy tac ji oznaczone rs.
64 i na  k o s tta  licy tacy jne  rs. 2.

5. O godzinie 2 po południu na  dostaw ę 
materjalów- m etalow ych. Vadium  do tej licy ­
tac ji oznaczone rs. 52(1 i na koszta licy tacy jn e  
rs. 8 .

6 . O godzinie 2 ,/ 2 po południu na  nacinan ie  
sta rych  pilników . Vadium, do tej licy tacji o- 
znaczone rs. 40 i na kosz ta  licy tac ji rs . 2.

D eklaracje  m ają być‘pisane łącznie we dwóch 
języ k ach  rusk im  i polskim , na stem plu  ceny ks.
7 b "i podług następującego wzorn.

„W  sk u tek  ogłoszenia W y Jz ia lu  G órnictw a 
z dnia 27 L istopada r. b. N r. 4824, podaję  n i­
n iejszą dek larac ję  iż zobowięzuję się w ciągu 
roku  1868 dostawić do Z ak ładu  Rządowego 
m achia n a  Solcu w W arszaw ie (tu  wym ienić 
należy ja k ie  m ianowicie m ate rja ły ), o d stę p u ­
jąc z cen do licy tacji oznaczonych p rocen t N. 
(tu  wymienić liczbą i lite ram i odstąpiony p ro ­
cen t) i zgadzając się na  w szystkie zastrzeżen ia  
i zobowiązania, w w arunkach licy tacy jnych  
wym ienione, k tó re  przezem nie przeczy tane i 
zrozum iane zostały.

K w it kasy  skarbow ej N . na złożone vadium
rs  i na koszta licy tacy jne  r s  p rzy  i
nin iejszem  dołączam , a w razie n ieu trzym an ia  
się p rzy  licytacji p ragnę takow e do własnych 
rąk  odebrać.

S ta le  moje zam ieszkanie w N. najbliższej 
stacji pocztowej N. (a  jeże li w W arszaw ie to : 
wym ienić ulicę i N um er domu.

4’isa łem  w N. d nia . . . .  m iesieca . . . .  
1867 r.

(podpisać czyteln ie  imio i nazw isko).
K ażda dek larac ja  w inna być w k o p e rc ie  za ­

pieczętow anej lak iem  i mieć udres. 
tg „ D o  W ydziału  górnictw a, d ek la rac ja  na  do ; 
staw ę w roku 1868 m aterjalów  N. do Z ak ładu  ! 
m achin na  Solcu.

Inne  w arunk i i ceny m aterjalów  m ogą być ; 
przejrzane w oiurze W ydziału G órnictw a i w ; 
k an cc la rji fab ryk i Soleckiej każdodziennie w j 
godzinach służbowych z w y.ątk iem  św ią t i do i i 
galowych.

r . BapuiaBa, 27 HsHÓpa 1867 r.
SaBhuHBaioinift J(enapTaMeHTOiił>, ( ...........) i

HauajibHiiicb CeKnin, K o3apcKift.     _
N. D. 7365. IL to ificoe l  yb ep n cK o e  

U puoA eH ie.
Ho cjiyuaK) HeeocTOitBmiixcH, no Heanich 

coHCKarojeft, '22 Hoaópn (4  p,eKa6p,ł) c. r. 
TOprOBł, Ha UOCTHBKy ii p o ;i o u 0.11, c t  b e H H 1,1 X ł, , 
iipiiiiacoBł, apecłaHTOBł, IL ioujofi n o j  b- t

Mbi, 1’yóepHCKoe IIpaB.ieHie, chm’ł  oó-lhh jh- 
eTŁ, HTO BO HTOpOMł, COIipameHHOMł, cpoict, 
i. e. 4 (1 6 ) jfeiiaOpii c. f. Bł, oónąeMł, npn- 
cyTCTEn cero  U pan-ieiiia Bł, uacł, ho n o jy ą -  
HH, óyąyT ł, np0H3B0SHTbca rjacH bie T opm  Ha 
nocra rK y  TaitOBbixu, npHiiacoBł, Bł, reneH in 
1868 roąa. c i, icŁhłi iio sB hnajgaT b ito n teK ł, 
t lb  Kon.) 3 a  AHeEiiyio (ipecraHTCityio noppiio. 
yBkiiii'ieHHOfi npejJioaieHieMT, llpaEHTe.ii,- 
CTBeHHOll Ko5IMIIciII B uyTpeH H iixt /(ISJI, OTt 
28 H0HÓpa(3 /Teitaópi,) J\>1 4687/29245.

/ite jia io in ic  npiiHHn, na  ceÓH ynoMHHVTYio 
nocTaEity, im tio T i, iipHÓbin, e t ,  Bbime @3na- 
łCHiiufi cpoiił, b ł  I ’yOepHcitoe IIpaB .ienie h  
npescxaBHTb iipe«EopHTe.łbHbia aa.Tori, na 
cyiiMy „00 pyó. cepeó . b t, Ha.Tii'iiii.ixu, jrciib- 
i axŁ  im ii o iu eT ax L  BamroBŁ u sp y n ix L  itpe 
« i i t h h x ł  ycTaHOBJCHiii, saitOHOiiŁ b ł  npftaa- 
riio btj 3ajiOBT> iio o6n3aTejfcCTBaMi> c l  icas- 
HOIO, ^03E50.ieHHLIXl,.

O npo'inxL ycjtOBitfxi, moikiio ysnaTL bl 
Boeniio riojimeftcKOML O T ^^en iii ILiomca- 
r °  I  y o e p H c n a r o  n p a R j c n i n  e a t e j H e B H O .  s a  
HCMioneHiertŁ npasgHii.inbixL n T aóe.ii,iiux ł, 
^Heir.

V. 1I.I0HKŁ, IlojiópH 23 ąifn 1867 r 
COBbTHIIKŁ, Bojbóltift.

(A7, id. 7080). Magistral M iasta
W arszaw y.

P o daje  do^wiadomości powszechnej, że w 
dnm  7 (19) G rudnia r. b. o godzinie 12 w 
południe odbędzie się w sali posiedzeń biura 
M agistratu  licytacja in m inus przez  opieczę- 
owane deklaracje na  trzyletn ie t. j. od dnia

fl3 ) Styczm a 1868 r. do tegoż dnia i mca
wo „ p  cl aWle“ le pastw iska m ie jsk ie- 
go n a  Pradze Skaryszewskim  zwanego, a to 
od obniżonej do rsr. 125 wyraźnie do rubli 
srebrem  sto dwadzieścia pięć rocznie dzie r­
żawy ustanowionej w w arunkach zam iesz- 
cz° “ ej  i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania su- o t a ­
kow ą dzierżawę mogą złożyć w czasie i 
Miejscu wyżej oznaczonem  na ręce  p o 
i  rezydenta  m iasta opieczętowane dek larac;e 
nap isane  podług wzoru niżej zam ieszczonego 
a w tych wyraźnie bez skrobania, popraw ek 
i przekreśleń , wypisfzą postąpioną przez s ie ­
bie sum ę rocznej dzierżawy.

N adto do deklaracji dołączony być winien 
«hsy głównej ekonomicznej M. W arsza­

wy na złożone w tejże  vadjum w kwocie rs r  
12 i na koszta  ogłoszenia rsr. 12, k tó re  n ie- < 
u trzym ującem u się przy  licy tacji natych ­
m iast zwrocone będą 

In n ew aru n k i dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rzejrzen ia  w ' 
wydziale adm inistracyjnym  wyjąwszy dni świa- 
teczne. ^

W arszaw a d. 7 (19) L istopada  1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego - Sztabu,
Jenera ł-M ajo r W itkowski

Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki. ;
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 
n in ie jszą  deklarację, m ocą k tórej,'ohow iązu- j 
j ę  się zadzierżawić na la t trzy  to je s t  ad  dnia * 
1 (13) Stycznia 1868 r. d o ieg o ż  dnia i mca 
1871 pastwisko m iejskie w Pradze  Skary- j 
szewskim zwane, ofiarując za  takow e rocznie  \ 
dzierżawy rsr. N. 'w ypisać literam i) podda- 
j$ c  się wszelkim warunkom  i zastrzeżeniom  jj 
w warunkach licytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekono- ’ 
micznej m. Warszawy vadjum w kwocie rsr . ; 
12 i na  koszta ogłoszenia rsr. 12 p rzy  ni- ‘ 
niejszym  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  * 
dnia N. mca N.

(podpisać imię i nazwisko)

N. D. 7296. i 'n p a e .te u ie  Rupumncicou jj 
K pinocm u.ou A p m u A ep m .

Bhl3El UHeTŁ JKe,181014HIŁ U pUHllTt, Ha ceńII 
iiocraHKy b ł  nwHŁTUiieMŁ 1867 r o j y ,  25  
r iap i ,  h o b m i Ł  K e n e iŁ ,  ui. ie .iaHiihisł,  n n y r p i i
OHHHtlHHXL MtlOMŁ 11 no4ÓHIMXŁ 110,IŁ Ka-
6 lyKa.HH we T,3Hi,imii rno3/invin, u na iicnpa- 
uzen ie  peMOHiovn, 25 T yzynoiiŁ , h c r i o  na 
cyMMy 43 py >. l 2 !/ 2 Kon. cepeó. F o p n , na- 
snaąaeTR 18, a  neperopiHKa 21 4eK af:pH  o t  w 
10 40 ł2  h s c o h ł  yT p a ,  b ł  ynouniiyTOMŁ y. 
lipaicies iu. lo p r i i  6y4yxŁ  h p o !1 3 b o 4 h tłc h  
H3ycTHŁie> no 403BozHeiCH h  npHUhl.iKa ,ia- 
n e łaH itw iŁ  o5ŁHB,ieiiiii, n a  to h h o m ł o cho- 
uaniii 075 CTBTRH I k h h i u 4 H aci ti cno4 a 
b o c h i iw ił  nocTaH ou/ieniii. 3 a ,io rŁ  Ha 9 py-
G.ieu cepeó. 40Z(KenŁ o h t ł  n p e 4 eTaiMeiiŁ 
Ha Kaiiytrc ro p ra  11,111 nepeTopjKKii. YczoBie 
MoiRHo 11114-61^ b ł  ynpaiM eH iii B apn iincK oń  
KpT,nociHoii A pTHzepiii. eaie4 neiino, KpoMls 
n p a 3 4 HH*,HhUŁ II BOCKpucHhlżŁ JHeH.

r .  B ap m aB a ,  23  HoHÓpH 1867 r o 4 a. 
KoMaH4iipŁ B ap iua i icK o i i  i \ [)I n u c r u o i i  

ApTiiaepiH , no . iK onii i iK Ł,  l’pa®Ł.

N. 1). 7277.  AaeKcaii4poBcKaH ' ł a M o m u a  
c h m ł  oóŁHB/iHeTŁ,>iro 2 9  Hohó. ( !1  deKaó ) 
1867 r .  óy4 y r b  n p o 4 aBa i ł c h  b ł  cet i Tasió- 
» h ł  c ł  ayK ipoH a  KOHa>ncKoi!aHHH« T oB anw  
n o  oiyEHKT, u c e r o  Ha 6 , 0 0 0  p y 5 4 e ń ,  c o c t o -

H.JTi O V>ltJ Jl{ ŁI r I V-T
HI.UŁ I l i  4  ł i ,  j ; A u ’. 11 e 11 CI' H H BI X1,,
BhixŁ .taMcKH*-,’ 6Ą  0’,(" f ro  nodOTHa, r.-TO- 
n.X Ł paSHMZŁ f f i ó w  T H " ’ "  ^ '

i A j n .  n p o 4 aHaTŁCH iL ł im m  '  ^ ° “apW " y '
AHenuo n a u n n a a  c ł  10 4 a e ó l a PT,flMH e,!,e '

i ^ eH t « '-j'-b 3  40  6 ueuepa S ea ” 7> n ° "  
Lep m en 110 u  pacnpo4a>K ii. i ,n Pe4*» Ao co-

Kom or i A leksandrow o n in ie is7Am i 
i Iż w d. 29 L istop. (11 G i-U duia?r b s0g a T ’ 

wane będą w tu te jsze j K om orze przez publiczn*' 
licy tac je  tow ary skonfiskow ane, oszacow aue 
razem  na rub . sr. 6 ,000 a  m ianiw icie: wyro 
by baw ełniane, Im ane, w ełm aue, p łótno ln ia ­
ne, gotow e dam skie ubiory zim ow e, i inne 
rożne drobne tow ary. Wyż wspom nione pr7e 
dm iota będą sprzedaw ane m ałem i n a r t i im i 

I sprzedaż odbywać sie będzie każdodzfennie” d 
godziny 10 do 12 z rana i od 3 do 6 popołudniu 
aż do zupełnej wyprzedaży, 

i ś mKcaH4poBo, 20 Howópn 4 H H  1867 r , ,( ,1M 100
u n p a i iH H io in iH , A u e n n p iy c Ł .

N . D. 7364. C e p a jd C K o e  .1 A\v ( . ,oe
AUpUHACHie.

UÓŁHBJiaeTŁ ch m ł Bo Eceoóm ee CBhiieHie 
HTO bcj'1;jCTBie npejHHcaHiH Ka.iHmcKa ro  V v .  
ocpH citaro I Ip a B ie n ia  o t ł  U  (23> cero  Hoh- 
1867/Sa 5647, 27 /(eicaópa (S H un ap a)

H.ieHiii, T oprn n a  0TTn“v  'Osahomł Vupa- 
Kii «nyxŁ itojio^neBŁ b ł  r o S “ - ł ' uo™ -  
r.omi ii OTCTpoSrta Taiiate y . ,n Ą u x ^ ™ H” 
k o b ł  noepegcTBoiiŁ 3anemiTauH,.ixŁ a °i«H  
p am 8 , naiHHan o t ł  c y MMw 1 286 n 73 „ 
c. Ha ycTyHKy (in m inus). ' '

Jje iciiipaniii ;;o.iikhm ó w ti, HauiicaHbi >ieT- 
ko ii oe3Ł nonpaBOKŁ iio h h to  U0Ka3aHH0fi 
aopirfi. ii.iitpi,! me o6o3Haueiii,i nponnci m 
KpoMŁ ;roro M U jy e n  iipim oum r,, X  c e łiĄ e ’ 
KjH panm  Kr.uTUHniio itasenHoH ii.ih ropoicicoH 
itacc-E, na HocxaBjeHHuh sa n o iŁ  129 nvfi „  
xaitiKe cBHAUTejHCTBo n o S4e» am o tt 
jflOCTORepaiomept. , T0 U0JaK>mi# geKjiapani.o 
H -heTŁ  COOTBCTCTBeHHOC COCTOHHie nP,m , Ł 
COBCpmeHHO m,THlii KŁ AkScTBiHMł nu 
1UHXHHHML .JŚJiaMł, cnoeoóeHŁ 0 ° * H-

Aeir.iapapiH cł  noiipaBKaMn3 HpiecocTapaeH
HO 40PHt,, h m  a:o ÓCŁ n

^ 6 y“ H ,tic l’0Ka w ™ ,  i S S S
ToproB Łie kohrhuIS, n o ry T Ł  ómtl n e p e -  

CMOTpeilW BŁ yilSRHOMŁ )'!,),aB.lCl.il, BŁ CdV- 
meoiioe BpeMii. 1

r . ■ epUR3Ł, 25H oflópn  (7  R em w ita l  4867 r  
liauT.n.HHKT. C epnS3cita,ro VLano ( <

mojiMa rjiii fleKjiHpauin. ........
LcaŁucTBic oÓŁiiBjieHiii C epa«3CKaro .V iu, 

Haro ynpaB M H iii o t ł  25 H ohóph  (7 fl‘ 
ó p a j c. r. sa  A« 14737 c h m ł n f  ^  Ka‘
OÓllsyiOCL B3HTŁ BŁ HORpaSŁ " T0
KOJioaueBŁ BŁ ropoAb LayhckoiI L flEyx'1,

(zAhm. Hpanacaxi, p n o p u  cjobumii. Ł6e37 C,e p ' 
npaiiOKŁ) HOABepraa ceóa  3aK nouairtm .
BŁ TOHI'OBrnXL KOHSnuiHXL yCJOBiHMŁ ^ a K o “ 
Bbie MHh xopom o II3E')iCTHbl. ’ raEO;

CBHRkTejIbCTBO BŁIAaHHOe' MHll N N  u 
T apm io N N . KasnaneScTBa Ha  nocTon V 
BŁ C yjuiŁ  129 pyó. sanoi-Ł, npHM ro?n HM“ 
c .iyuali ec.111 Toprn He ocraHyxcH na ° ’ ‘!1' 
MHHO HB.HOCŁ (eCJUI OBMCŁUKh BŁ N N  Ha7 0 * ’ 
cieT Ł  uo llOHTk lipom y). ' ilaM 00

lloCTOaHHOe MOe IKIlTejlŁCTBO BŁ N. tlHCaim. 
b ł  N . 'iHCiia, MbcHija u  ro sa ,

(iiOAnncaTH iimh ii o a im aiio .)

N. D, 7.940. R a d a  Opiekuńcza 
Domu 1 rzytulku i Pracy w Warszawie.

fi r . R i T  a pow szechnej, że w d.
6 (18) G rudnia r. b. o godzin ie  5  po połodniu 
w kancelnrj, domu p rzy tu łk u  i praev  za ro J “ 
ką  W olską za pośrednictw em  d e k L ra c ji  na 
papierze stemplowym  ceny kop  30 spisanych 
,-dbędzie się licy tac ja  in m inus ba dostaw ę w 
c iągu roku przyszłego na  potrzebę tegoż instv  
tu tu , ol ju  rzepakow ego do lam p, świec, m ydła 
szarego i m yd ła  taa rd e g o . V adium  d o T e j li -  
cy tacji w y n o n  rs. 30 a ilość roczna ka-s 
a rty k u łu  i ceny z i  p re tinm  lic iti ozrvi-20ne 
zam ieszczono są  w w aru n k ach  l ic y ta c y jn y ^ ’ 
w kance la rji insty tu tow ej do przejrzenia^ 
d u jących  się. i  e 'U a z n a j -

Warszawa d 25 Listop. (7 Grud.) 1857]. 
___________ 1 rezydujący, Hempel.

N . D. 7392 . Komis n r ,  a j  ■ ■

7 7 5 Mia.sta 

w nie 4 ę t e °  n a m y s fe k c jr u a le T ^

S i "  meblem it kiCh t  a  

" a ń s k i e f i , : ™ " 1̂
Stan więcej ibiąceinu spi

Warszawa d. 25 L istop. (7 Grud.) 18fi 
a  Gagatnicki.
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N. D. 7390. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy,

Podaje do ■wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble oraz naczynia mosiężne i t. p. w 
dniu 28 Grudnia (9 Stycznia) 1867/8 r. o go­
dzinie 3 po południu w domu pod Nr. 1454 
przy ulicy Śliskiej przezalicytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo­
staną.

Warszawa d. 25 Listop. (.7 Grud.) 1867 r.
A. Gagatnicki.

N* D. 7391, Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8. Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: różne meble używane, w dniu 3 (15) 
Stycznia 1868 r. o godzinie 3 po południu w 
domu pod Nr. 1244® przy ulicy Bagno na 
Pociejowie przez licytację za gotowe pienią­
dze więcej dającemu sprzedane zostaną. 
W arszawa d. 25 Listop. (7 Grudnia) 1867 r.

A. Gagatnicki.

N. D. 7393. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble jesionowe i olszowe, świeczniki 
i  t. p. w dniu 29 Grudnia (10 Stycznia) 1867/8 
roku  o godzinie 2 z południa w domu pod 
N r. 1409 przy ulicy Zielnej przez licytację 
za gotowe pieniądze więcej dającemu sprze­
dano zostaną.
W arszawa d 25 Listop. (7 Grud.) 1867 r.

A. Gagatnicki.

/ N. D. 7381. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo ezy- 
ni, iż na żądanie Arona i Nuty braci Halber 
obywateli w Warszawie pod Nr. 2245 a, b, 
zamieszkałych, a zamieszkanie ;,rawne do 
tego interesu i całego postępowania sublia- 
stacyjnego u Kajetana Walowskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w W arszawie, w 
Warszawie ped N. 549a zamieszkałego, obrane 
mających, w poszukiw aniu sumy rs. 900 z pro­
centem 5% od d. l8  (30) Maja 1867 r. z wię­
kszej sumy rs. 1,900 pochodzącej i kosztów 
od Ferdynanda i Izabelli z Borettich małżon­
ków Borettieh, właścicieli nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2311 G, położonej, zaś w 
Warszawia.pod N. 238, 239 i 240 zamieszka­
łych, protokulem Józefa Kurman Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w 
dniu 29 Września (11 Października) 1867 
roku sporządzonym, w drodze przymuszo- 
nego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została;

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Dzikiej pod N-rem 
2311 G, w Cyrkule policyjnym i Administra- 
cyjnym 5 i 6, w jurisdykcji Sądu Pokoju Wy­
działu Ii-go w Warszawie na gruncie emfiteu- 
tycznym, z którego opłaca się rocznie czynszu 
rs. 1 kop. 50 położona, prawem własności do 
Ferdynanda i Izabelli z Borettich małżonków 
Borettich należąca, w dzierżawiłem posiada- 
niu Nejmana Dekler z mocy kontraktu prywa­
tnego z dnia 4 Września 1806 r. z Ferdynan­
dem Boretti zawartego na lat dwa to jest od 
dnia 1 Października 1866 1*. do dnia 1 Paź­
dziernika 1868 r. za sumę rs. 300 rocznie 
umówioną zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozległości około łokvi kwadratjwych 1955 
czyli arszynów 1564 mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom drewniany otrzcinowany i tynko­
wany o parterze gontami kryty, jeden komin : 
murowany mający. Przy domu tym jes t bra­
ma drewniana dwuskrzydłowa na słupach z 
furtką, a przed demem topola i ogródek szta- . 
chetami drewnianemi osłonięty.

2. Oficyna drewniana w słupy z przybudo- i 
waną stancje], otrzcinowama i otynkowana, j
0 parterze gontami kryta, a w części p/zybu- ! 
dowanej, deskami kryta, dwa kominy muro- i 
wane mająca.

6. Obudowanie w kształcie budki z drze- s

m'4n 7 r - ' 1“ S c Że?laZnąkryte’ je d e n k ° ‘ i
5 Z An'l* L 'lrze'va deskami kryta.

m“% ^ U7 o n t a m i t e a W8lUPy’ “  P°4 ' i
7. Komórka z'dr*”* deskanai kr7ta-
8. Szopa clreW„fann , a r ntami kryta’
9. Ogród owocowy i w y gontami kryta, i 

sztachetami drewnianemi T fiT It1’ W Cześci i 
a  w części płotem z desek przedritu O8*on>«ty» I 
rym znajdują się drzewa owocowe »?’ i 
wa i krzewy dzikie, niemniej aj tanaz '*r2° : |
1 szo p a  drew niana  deskam i kryta . !

10. Parkan od tył* nieruchomości z deBek ■
n a  slu p ach  drewnianych.

U . Podwórze niebrukowana z rynsztokiem 
brukowanym, w podworzu jest studnia z pom

pą drr wnianą, a przy studni słupki dreftniane 
na szopę.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruruchomości, .znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka­
jetana Walowskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w- Warszawie, w Warszawie pod 
N-rem 549a zamieszkałego, zaś zbiór ob­
jaśnień i warunki sprzedaży, w kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale 1, złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
N-rem 387 urzędującemu, na ręce Wincen­
tego Kępińskiego urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Konstantemu Lackiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Wydziału II, w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu na rę ­
ce własne.

Obudwóm dnia 28 Października (9 Listo­
pada) 1867 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej nieruchomości w Warszawie dnia 6 (18) 
Listopada 1867 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kanselarji Trybunału 
tutejszego, naten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 8 (20) 
Stycznia 1868 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wa- 
łowski, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.
Warszawa d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1867 r.

K. D. Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 20 Listop. (2 Grud.) 1867 r.

R, D. Zgórski.

Jm- cej.

N. I). 7382, Podpisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie Wydziału 111. 

wiadomo czyni, iż
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w War­

szawie z dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 1867 r. 
między Bogumiłem i Karoliną małżonkami 
Stark, współwłaścicielami domu pod Nr. 
1743 w Warszawie położonego, tamże zamie­
szkałymi, powodami przez Teodora Ł ąckie­
go Obrońcę przy Senacie stawaj,ącymi, z je ­
dnej

A
Józefą Płaczkowską, Feliksa Raczkowskie­
go obywatela m ałżonką, w asystencji i za u- 
poważnieniem męża czyniącą, czyli obojgiem 
małżonkami Płaczkowskiemi, w W arszawie 
pod Nr. 1266/7 zamieszkałemi, pozwanymi 
przez Edwarda Kowalskiego Patrona stawa- 
jącymi, z drugiej strony zapadłym, nakaza­
nym został podział nieruchomości pod Nr. 
1743 w W arszawie położonej, a celem dania 
opinji, czy nieruchomość takowa w naturze 
podzieloną być może lub nie, biegli miano­
wani w razie niemożności dogodnego podzia­
łu w naturze, tychże biegłych do oszacowa­
nia takowej upoważniający i sprzedaż jej 
przez publ czną licytację rozporządzona, do 
kierowania czynnościami działowemi Ase­
sor Trybunału Andrzej Kokowski został de­
legowany.

Mianowani biegli po wykonanej przysiędze 
zeszli na grunt rzeczonej nieruchomości i u- 
dzielili opinją, iż takowa dogodnie w natu­
rze podzielić się nie da, w skutku tego do­
pełnili oszacowanie i wartość jej na rs. 5,036 
kop. 44 ustanowili. Trybunał wyrokiem da­
ty 23 Czerwca (5-Lipca) 1867 r. zapadłym, 
powyższe dzieło biegłych zatwierdził.

Nieruchomość Nr. 1743, położona jes t 
przy ulicy Książęcej na gruncie czynszowym, 
z którego do Instytutu Głuchoniemych i Ocie­
mniałych w Warszawie, opłaca się rocznic 
rsr. 15.

Dochód z najmu pom ieszkać łącznie z 
mięszkaniem przez Starków zajmowanem, 
wynosi rsr. 675 rocznie, podatki zaś skarbo­
we łącznie z składką ogniową i kwaterunko- 
wcm wynoszą rsr. 76 kop. 8 3 /

Zabudowania są następujące: dom fronto­
wy masiw murowany; dom od ulicy K siążę­
cej z prawej strony, murowany z cegły; przy­
budowanie masiw murowane o parterze; ko­
mórki z drzewa po za parkanem frontowym; 
komórki z drzewa; kloaki; stajenka na kro­
wy obok kloak; szopka otwarta na 5 słupach; 
budka dla stróża; altana w ogródku z desek; 
parkany i ogrodzenia; studnia; gruntu pod 
całą nieruchomością jes t łok. kwadr. 1978, 
sześć sztuk drzew owocowych w ogródku 
młodych i krzewów; bruk w podwórzu z ka­
mieni polnych.

O bliższych szczegółach powziąść mężna 
wiadomość u Teodora Łąckiego Obrońcy 
przy Senacie w Warszawie, pod Nr. 1775 
Przy ulicy Św. Jerskiej zamieszkałego, oraz 
?  Kancelarji Podpisarza Trybunału Wydzia- 

M-go w W arszawie pod Nr. 549 istnieją-

i Po złożeniu warunków licytacyjnych, 
| pierwsza publikacja takowzch, odbyła się w 
i dniu 10 (22) Lipca 1867 r. o godzinie 10 r a ­

no i termin do drugiej publikacji takowych, 
a  zarazem przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Kr. 1743 w Warszawie poło­
żonej, wyznaczony został na d. 4 (16) Wrześ. 

■ 1867 r godzinę 10 rano, po odbyciu którego 
termin do ostatecznego przysądzenia nieru- 

; chomości Nr. 1743 w Warszawie położonej, 
i wyzneczony został na dzień 25 W rześnia (7 
t Października) 1867 r. godzinę 5 po południu, 
| który się odbędzie w miejscu zwykłych po­

siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
I w Wydziale III pod Nr. 549, wrzed W-ym 

Andrzejem Kokowskim Asesorem delegowa­
nym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 5,036 
kop. 44, jako szacunku przez biegłych wyna­
lezionego.

(podp.) Teodor Łącki, 
i Obrońca przy Rządz. Sen.
j W  którym to terminie Bogumił i Karolina 

małżonkowie S tark , nieruchomość wspo- 
mnioną za sumę rsr. 5,500 zalicytowali, lecz 
jak  świadectwo Podpisarza Wydziału Iii-go 
T rybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 
21 Listopada 3 Grudnia) 1867 r. przekony­
wa, warunkom licytacyjnym zadosyć nieuczy- 
nili. Na żądanie więć Józefa Stabrowskie- 
go obywatela, w Warszawie pod Nr. 1778 za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne u L u­
dwika Holca Obrońcy przy Senacie, pod Nr. 
490 w Warszawie, obrane mającego, jako 
wierzyciela hypotecznego sumy rsr. 2,250, 
pod Nr. 12 Działu IV, nieruchomości Nr. 
1743 ubezpieczonej, nieruchomość wspo- 
mniona stosownie do art. 737 K. P. S., sprze­
daną będzie w drodze relicytacji na koszt i 

i  ryzyko małżonków Stark, w Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie pod Nr. 549 w Wydzia­
le III Pierwsza publikacja zbioru obja- 

: śnień i warunków licytacyjnych, nastąpi dnia 
21 Grudnia (2 Stycznia) 1867 r. o godzinie 

i 10 przed południem, w miejscu zwykłych po- 
j siedzeń tegoż Trybunału Wydziału I l i .

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 4,000. 
Sprzedażą kieruje Ludwik Holc Obrońca 

j przy Senacie, u którego jak  również u Pod- 
! pisarza Trybunału Cywilnego W ydziału III 

warunki przejrzane być mogą.
I F . Betley.

N. D. 7373 W dniu 30 Listopada (12 Gru­
dnia) 1867 r. o godzinie 10 z rana na targn 
Stare miasto, meble jesionowe, lanszafty, lu ­
stro, kort, sukno i t. p. a o godz. 12 w połu- 

, dnie na targu około 3 Krzyży (A leksandryj­
ski) zwanym, meble palisandrowe, Macho- 
niowe i jesionowe, lustra i t. p.; zaś w dniu
I (13) Grudnia t. r. o godzinie 10 z rana i 12 
w południe na targu W itkowski zwanym, 
meble różne jesionowe i machoniowe, forte­
pian palisandrowy, lustra i t. p. w W arsza­
wie, wszystkie jako  w drodze egzekucji s ą ­
dowej zajęte ruchomości, przez publiczną 
licytację sprzedanemi zostaną.

Jan  Orłowski Komornik.

. N. D. 7384. W dniach 30 Listopada (12 
Grudnia) r. b. o godz. 11 z rana i o 12 w po- 

, łudnie i o 2 z południa na targu pod Lwem; 
w tymże dniu o godz. 12 w południe na placu 
Aleksandrowskim przy trzech Krzyżach; w 
d. 1 (13) Grudnia o godz. 11 z rana na targu 
Grzybów; w d. 4 (16) Grudnia i 6 (18) G ru­
dnia o godz. 10 z rana w rynku Starego mia­
sta, i 5 (17) Grudnia r. b. o godz. 12 w połu­
dnie na targu Sewerynów, prawnie zajęte 
ruchomości, jako to: garderoba męzka, dam ­
ska, lornetka, zegarek, szkatułka grająca, 
meble jesionowe, machoniowe, orzechowe, 
inwentarz żywy: krów trzy, jałówek dwie, 
wuz i koń i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 7377. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte aparata  dystylacyjne, jako to: kotły 
miedziane, maszyna do filtrowania, kilfas 
1 1. p., w dniu 1 (13) Grudnia r. b., o godz.
II rano na targu Grzybów w W arszawie 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

Markiewicz Komornik.

N. D. 7374.

ŁAB
i Towarów Galanteryjnych

WŁADYSŁAWA BĘBNAWSKIEGO
przy ulicy Miodowej Nr. 4.97c. 

Otrzymawszy już większą część Towarów 
przez siebie osobiście za granicą zakupi0' 
nych na podarki na nadchodzące świ?ta 
urządził:

W ystawę zabawek
d la  d ziec i,

Łamigłówek, gier towarzyskich, muzyk i przy* 
borów wojskowych i myśliwskich dla dziech

oraz
Perfumerji, towarów galanteryjnych, jako to- 
Biżuterji bardzo gustownej. Wachlarzy, 
net teatralnych, Stereoskopów, Bivoiruw, Al' 
bumów z muzyką, Portfenilli, pudełek do cU' 
kru, herbaty i t. p. Tamże wyrabiająsl* 
piękne bileta wizytowe na bristolu, papi°rZ_ 
glansowanym i papierze Naere oraz na drz®' 
wie, oraz papier listowy i koperty z koj°r°' 
wemi cyframi. i— 18077.

N. D. 7383. Zawiadamiam niniejszem Sz*] 
nowną Publiczność, że pan l ? I n u r y cJ_ 
U »»s a l l c  l i t ,  od dnia 14 z. m. przestał Pe _ 
nić obowiązki w biurze mojem, że tenże tA' 
tem niema prawa przyjmować u b e z p ie c z e n i? ’ 
a tem mniej odbierać jakiekolwiek dla mm 

■ należytości. ,
! W  skutku tego, mam zaszczyt uprasz4 

Inteterentów. aby tak we względzie ub?z 
pieczeń, jakoteż uregulowania rachunku^ 
wprost do mnie odnosić się raczyli.

W arszawa d. 3 Grudnia 1867 r.

M ikołaj S łotw aiid.
Generalny Agent Ces. Król uprzyw. Tr)’eS 

teńskiego Towarzystwa U bezpiec^11

„AZIBNDA ASSICliRATRlCf*
1 JS095-

N. D. 7313. Od Hi- C r ł o i t a  
lło8«« z  O d e s s y ,  nadszedł świeży tran 
sport T y t o n i u ,  do Składu

Cygar Hawańskicfa,
ulica Senatorska plac Resoruj Kupieckiej

Nr. 471 B .
Filja Składu róg Wareckiej i Nowego 

. tu  Nr. 1253.
J. Roseishlam -

1—17954.

N. D. 7376 
W  dniu 1 (13) Grudnia r. b. o godz. 11 z 

rana w Warszawie na Grzybowie; w_ dniu 4 
(16) Grudnia o godz. 11 z rana za Żelazną 
bramą; w d. 6 (18) t m. o godz. 1L z rana na 
Grzybowfie, o godz. 12 w południe na M ura­
nowie, rozmaite ruchomości machoniowe i 
jesionowe, bilardy, sukna, korty i t. p. przez 
licytacją sprzedane zostaną.

Skierkoioski Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE^

N. D. 7395. A p tek a  w r a z  z  do­
m em  m u ro w a n y m  i ogrod em  do 
S P R Z E D A N IA . Wiadomość o wa­
runkach kupna powziąść można u Ap­
tekarza w mieście Prasnyszu Gubernji 
Płockiej.

N. D. 7084. mm.
P e te r s E s u r j s / t s I t l e  od rsr. 2 do rsr 

za sto, oraz importowane H a w n ń s k i ^ .  
rsr. 8 do rsr. 40 za sto, w znacznym 
rze; mam honor polecić Szanownej 
ności, niemniej wyborowe T y t a n i e  * jp 
r e e lk S e  od rsr. i kop. 20 do rsr. 4 k°P■ 
i P « 5»Serosy od rsr. 1 do rsr. 5 z* 
sztuk. Przy większych partjach dobry ** 
b at.

\Yi!chelm Ward.
Róg Rymarskiej i Leszna Nr. 737 8 <1°

W. Fryderyka Heiirich obok Z arzą^ jg  
Finansóweao. 1—1 ^

N. D. 7097.

FABRYKA -  gŁ
ItA S iO Ł A  ROMM !®-.

w Warszawie przy ul. N ryw ańskij N>
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
czność, że sprzedaż powozów i P f W  
nie obstalunków, zalecone zostało 
w u w o ń sk ie n su  Kupcowi w 64‘J 
na Kreszczatce w domu Grigoriefia- 

4—17455.

N. D. 6689.

Dowód Banku P o ls k ie g o *  ^
Na zastawione kosztowności, wy a sja 

Nr. 28370, zagubiony został. UP “ g 0 d° 
łaskawego znalazcę, o oddanie ta> żS‘ 
Kantoru Banku Polskiego, gdyz * ieważ t-v  
dnej korzyści mieć nie może, P° jgj^O). 
strzeżenie uczynionem zostało.

SUądowej, pray OkrWc Ns.ci.cw y »  Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzor


